
NIEPEKAJACE S*f| 
Gość w restaura 

I kieliszek, który r 
drobne kawałki. Za 

jwi ł się kelner i za 

— Co? Dwa złote 
lał gość. — Taki kie 

, kupić za 50 groszy. 
— Pan się rnyli — o j f l 

ner — bo ten kieliszłj 
drogie.;.-) niepvkająa!**B 

REKOMENDACJI 
Andrzej wszedł do sm 

stauracji i w/ ia! do ręw 
z potrawami. V\ tern 4 
że kelnerka była bardij 
na. 

— Moja maleńka 
Andrzej z uśmiechem.! 

— Kelnerka przerw* 
— Moje włosy sa 

wabiste, o tem wiem 
moje oczy szafirowe,, 
likaina, zęby śnieżno 
O tem wszystkłem wii 
skonale i nie potrzeb 
zupełnie trudzić. Dz 
czorem wyjść nie m 
le w naibliższych dul 
mam „wychodnego". 1 
tu nieźle i nie potrzebi 
runków od podejrzany! 
lerów. Mój brat jest ti
rem, waży' 100 kili 
otrzymał pierwszą MU 
boksie. Czem mogę 

*««ake|». i.w.dik. l. - leleiooy 
IM-28. 182-ta 102-38.- Adminiatrecja 
Piotrkow.W. 11. - Teleloo 103-29. 

R«d«ktor> tego uetepce pnyjmulą od 
joduny 1 do 2 p* połodoltt 

Warunki prenumeraty: 

Nr.Q«s«ib do domów — 40 V 
•ftwumerąta uaaUHcenrf ***J -* 
Prenumerata tatr mienie 4*1 U>V 
Artykuły nadeotartt. be* oatwTrw 
* ° * w » b rwelaoe ta ta beapła*-
*• Rehopteow zarówno ażytycłi jak 
' a^tuwmych redałteto nie zwraca 

J0% 

Poniedziałek 10 listopada 1930 r. 

C e n y o g ł o s z e A ) 
Przed tekstem L L S-a strona 89 bj. 
aa w. m/m I tam. strona 6 tam; w 
tekacłs 29 er.; nekrologi 20 «?.; sa 
zwyczajne 29 gr.; drobne 12 p za 
wyrazi dla poszukujących pracy 
10 er,! najmniejsze ogłoszenie 

1-20 zL; dla bezrobotnych 1 z l 

Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczna I 

trójkolorowe o 100 proc droetet 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

-{onferencja rozbrojeniowa w Genewie 

torkami. kom, 

W y n i k i w y b o r ó w 
w Austrjl. 

Heimwehra nie odniosła zwycięstwa. 

AKTORKA. 
Ojciec (wściekły):^ 

Z aktorką ohcesz siea 
Nigdy! 

Svn: — Tato tak flW 
gdyby nie wiedział, l£ Tjr**klele 32 państw zebrali sie w Genewie, aby obradować nad 
kie kobiety są u r o d z 0 n C ^ Uzbrojenia. Jest to rzecz prosta zadanie nieosiągalne przy 

nastrojach rewizjonistycznych w Niemczech. Na Ilustracji: 
"•ncyjna. w głębi przewodniczący 

derskl Laudon. 
konlerencjl 

(h) 
dclez.it holen-

*Uru żyny w maskach gazowych 
J^awa, 10. 11. (Od wł. 
d Liga Powietrzna 1 
fazowa zorganizowa-

Warszawie pierwszy 

10, torebki, łańcuszki, kot
liki, rękawiczki — wizyst 
ilazgl stoją pod makiem W 
trokacJzny, (h) 

* maskach gazowych 
p r ifstrzeni Belweder — 
^sudskiego — Belwe-

2 ^woddw stanęły 
l_ r ' i zyny wojskowe, 

J^obienl* Wojskowe, 
e c i harcerze. Po zba-

, zawodników rozpoczął 
dni*ynamt. Ludność 

acy . Z f >"a licznie na trasie 
m\n witała niesaimowl-
^'adających zawodnl-

' °drazu z miejsca najle1 

^ y ł a 
. t Jr u *yna 21 p. p., 
i „ e t

e z Pierwsza wykroczyła 
• l c .Przed Belwederem, 
j \ m i e jsce zajęła drużyna 
Hh7trz-- Kaniowskich, trze-
ijJJJj? d r »*vna 21 p. P. W 

j drużyn przysposobię 
lyij^slrowego, pierwszy 

1 ł -.Strzelec", następnie 
Pracowników fabryki 

1 drużyna harcer-

j v C c t i ! byli szef deparła-
\ ri

San'tamego generał Ru 
Q o ^6dca okręgu 

Stawskiego gen. Wróblewski 1 
szereg wyższych oficerów. 
Szczególniej owacyjnie publi
czność witała Jedną z drużyn 
która nie porzuciła 

mdlejącego towarzysza 
I przybyła z nltti do mety. 

Wiedeń. 10. 11. (PAT) — 
i >ziś ramo ogłoszony został re
zultat wyborów do austria
ckiej rady narodowej. Ze 165 
.p.andatów zdobyli socjal-de-
nokraci 72 (poprzednio 71), 
:hrześCLJańisko - społeczni 66 
'dawniej 73), blok Schobera 19 
[dawniej 21), blok Heiimsvehry 
>. W okręgu wiedeńskim so-
.jal-demokracl zdobyli 30 man 
Jatów, chrześc.-społeczrri 11 
(dawniej 14), blc4 Schobera 4 
(dawniej 2). Ogólna Mość gło
sów uzyskana przez poszcze

gólne stronnictwa w okręgu 
wiedeńskim przedstawia się 
następująco: 

Socjal-demokracl 703,421 gl. 
(dawniej 57.474), Chrzśc.-spo-
łeczni 382,882 (dawniej 437.783 
gł.), Blok Schobera 124.176. 
Demokraci 6719 (dawniej 
15.112 gł.). Lista żydowska 
2144 (dawniej 10.845 gł.). Ko
muniści 10.591 (dawniep 7.521). 
Blok Hełmswehry 26.377. Na
rodowi Socjaliści (hittlerowcy) 
27.534. Austriacka partja ludo
wa 8.391. 

NOWY SZEF RZĄDU 
KIEGO. 

SOWTEC JĘZYCZEK U WAGI. 

zabranja duchowieństwu 
a g r f t a c j i w y b o r c z e j . 

Lublin, 10 listopada. (Od wł . 
kor.). Ukazał się list pasterski 
biskupa Fulmana, w którym 
wzywa duchowieństwo do u-
pomnienla wiernych, by obo
wiązkowo . u. 

wzięli udział 

w głosowaniu 1 oddali swe gło
sy na partje nie odnoszące sie 
wrogo do kościoła. List zabra
nia Jednocześnie duchowień
stwu agitowanie na rzecz której 
kolwiek partji. 

:o: 

ZGON KARDYNAŁA. 

Kardynał Carost, arcybiskup Rennes 

J S . 10. 
L tJo^t 2 p r z e i ś ć granicz-
ejj0 | t r o « l e niemieckiego 
> * ' ^ k a bezrobotni nie 

. / r > a d r l 
H d S b o t n f k o 

n

'£nych 

war
x:o:x

zmart na parali* mózgu, (w) 

Niemieccy bezrobotni 
Pobili poiskKh robotników. 

11 (Od wł. k.) 

w polskich 
na kopalniach 

olskieco. Kilku Po

laków zostało dotkliwie pob!
tych. Zawiadomiona o bój:e 
policja aresztowała czterech 
sprawców. Niemcy twierdzą, 
że przyczyna zajść ma za pod 
łoże pobudki gospodarcze (bez 
robocie) a nie polityczne. 

Uroczystości 11 listopada 
ku uczczeniu rocznicy 

N i e p o d l e g ł o ś c i I o d p a r c i a n a j a z d u 

Lodź, 10 listopada. Z okazji 
dwunastoletniej rocznicy odzy
skania Niepodległości — dziś o 
godz. 10 rano w kościele garni
zonowym przy ul. Sw. Jerzego 
odbyło się uroczyste nabożeń
stwo za poległych za Ojczyznę 
żołnierzy. 

W uroczystości tej wzięły u-
dział wszystkie formacje i pułki 
stacjonowane w Łodzi. 

Dziś o godz. 19-ej na ulicach 
miasta odbędzie się 

capstrzyk orkiestr 
wojskowych, policyjnych, So
koła, Związku Strzeleckiego, 
Kalejarzy i straży ogniowych. 

W dniu Jutrzejszym nato
miast rano w katedrze, zarów
no przy głównym ołtarzu, jak 1 
przy dwóch bocznych ołta
rzach polowych odprawione zo 
stanie uroczyste nabożeństwo 

okazji 12-letnieJ rocznicy od
zyskania Niepodległości. 

Po nabożeństwie, w którem 
udział wezmą wszystkie oddzła 
ły garnizonu, odbędzie się 

przed gmachem Kuratorium 
Łódzkiego (ul. Piotrkowska nr. 
104) 

defilada. 
Przed wojewodą Jaszczołtem 

dowódca garnizonu generałem 
Małachowskim i dowódcą X-ej 
dywizji piechoty generałem 01-
szyną-WUczyńskim — przede
filują oddziały wojska, przyspo 
sobienia wojskowego, policji, 
Strzelca, Sokoła, kolejarzy i 
straży ogniowej. 

Tegoż dnia odprawione zo
staną za dusze poległych żołnie 
rzy nabożeństwa żałobne w na 
stępujących świątyniach: Za 
żołnierzy ewangelików — w 
kościele Św. Jana, za prawosła
wnych — w cerkwi przy ulicy 
Kilińskiego 1 za żołnierzy wy 
znania Mojżeszowego — w Sy
nagodze przy ul. WolborskieJ. 

O godz. 16.20 wieczorem za
równo w Teatrze Miejskim, jak 
l Popularnym odbędą się wido
wiska dla żołnierzy. 

— :0:— 

Daniel Sulimów 
został przez Stalina wyznaczony na 
stanowisko przewodniczącego rady 
komisarzy ludowych. Czterdziesto
letni Sulimów należy do skrajnego 
skrzydła komunistycznego I Jest bez

względnie oddany Stalinowi, (h) 

Senator Shipstead 
Jedyny przedstawiciel amerykad-
sklch larmerów w senacie, odgrywa 
wobec równej Ilości senatorów repu
blikańskich 1 demokratycznych rol<t 
Języczka u wagi w głosowaniach nad 

projektami rządowemL (h) 

Pomorze jest nietykalne! 
Znamienne przemówienie 

m i n i s t r a J a n t y - P o l c z y ń s k i e g o . 

Zajścia uliczne w Poznaniu. 
Policja rozpędziła3000 demonstrantów. 

Poznań, 10. 11. W niedzielę 
doszło w Poznaniu do zajść mię 
dzy ludnością a policją, wynik
łych na tle tarć przedwybor
czych Mianowicie w południe 
na Placu Wolności w czasie o-
gólnej promenady zjawił się na
gle nieduży pochód młodych lu
dzi, nosących kukły, wyobraża
jący żyda i żydówkę, a za kukła 

Lot D9X do Ameryki. 

[srebrnego lisa. 4) Fakowe Jj| 
sem srebrnym.. U góry: ̂ | 

'nos ta Jo wy. 

Władysław StypułkO*n 
Romau Eurmariski. 

r , »lan DOX na drugim etapie swego lotn do Ameryki 
rowemi ciekawych, (wit 

w Lizbonie, o:oczony łodzUatS matn. 

mi niesiono drewnianą trumnę. 
Wkrótce dookoła demon

strantów zebrał się tłum. liczą
cy 

około 3.000 osób, 
przyczem wśród okrzyków, no
szących znamię wystąpień anty
państwowych. Wobec tego poli
cja przystąpiła do rozprószania 
tłumu, co napotkało na znaczne 
trudności. 

Tłum rozprószony na Placu 
Wolności zebrał się na ulicy 
Hataiczaka, przyczem padło ha 
sło „Na wiec do kina Metropo-
lis". Zanim tłum zdążył dojść 
pod gmach kina, 

został rozpędzony. 
W czasie rozpraszania areszto
wano 12 osób, w tem 5 studen
tów. 

Demonstracja trwała około 
godzinę. 

Wkrótce potem na Placu No-
womieiskim wybuchły podobne 
zaiścia. lecz i te zostały szybko 
zlikwidowane. Na placu tłum 
wyrostków zaczepił dwóch ofi
cerów przysposobienia wojsko
wego, którzy na zaczepki nie re 
agowali. Spokój oficerów pod
niecił wyrostków jeszcze bar
dziej, tak, że rzucili się na ofice 
tów, chcąc ich pobić. Pałicia na-

[pastników rozpędziła. 

Toruń. 10. 11. (Od wł. kor.). 
W teatrze miejskim w Toruniu 
odbyła się akaćlemja na której 
minister rolnictwa Janta-Poł-
czyński wygłosił 

obszerne przemówienie 
na temat najważniejszych zagad 
nieó polityki wewnętrznej i go
spodarczej Mówiąc o Pomorzu 
minister Janta-Połczyński o-
swiadczył; „Panowie wiedzą, że 
Pomorze jest to sprawa o któ
rej dzisiaj dużo ludzie mówią. 

Opozycja zarzuca nam, *e 
rząd milczy, że przynajmniej nie 
dość głośno odpowiada. 

Byłoby największym błę • 
dem, gdyby rząd dał się wciąg
nąć w zaczepki. Niema powodu 
by wogóle mówić o sprawie Po
morza (burzliwe oklaski) mogę 
panom powiedzieć, że nikt mia
rodajny w polityce europejskiej 
nie śmiałby zacząć 

takiej dyskusji, 
co więcej podejrzewam nawet 
Niemców, że oni tego na serjo 
nie myśleli, bo 

nie są tak naiwni, 
by przypuszczać że inaczej, łak 
drogą wojny europejskiej dosta 
nie się do Pomorza. 

Wątpię, by rozpętanie woj
ny europejskiej było 
zamiarem rozumnych Niemców, 
którzy już raz zrobili tak £łe do 

x:o:x 

świadczenie. Rząd polski fest 
czujny, a że położył raz nazaw-
sze swą rękę na Pomorzu, to 
wiedzcie Panowie nie ze słów, a 

z czynów (Gdynia i poświęce
nie nowej linji Kolejowej) 

KRWAWY POMOCNIK D1CKTA. 
TORA. 

Mężyński, 
szel czerezwyczajkl, zwanej obecnie 
GPU, został w uznaniu „zasług" 
mianowany członkiem Centralnego 
Komitetu Wykonawczego PartJI. (hi 

za dusze policjantów. 
Łódź, 10. 11. Dzisiaj o godzi

nie 9 rano w kościele katedral
nym im. St. Kostki odbyło się 
uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spokój dusz 

45 poległych policjantów 
województwa łódzkiego 

PRZEWODNICZĄCY KONFEREN
CJI ROZBROJENIOWEJ. 

Mszę żałobną celebrował J, 
E. ks. biskup Tymieniecki. 

W nabożeństwie wzięli udzia! 
wojewoda Jaszczołt, starosta 
grodzki Dychdalewicz, komen
danci policji, inspektorowie dr, 
Torwiński, Nosek, EIsesser-Nie-
dzielski, nadkomisarz Weyer 
oraz rodziny poległych. 

W czasie nabożeństwa szereg* 
pieśni żałobnych wykonała or
kiestra policyjna. 

Howy rekord światowy 

Poseł holenderski w Paryżu Laudon, 
wybrany przewodniczącym konte-
rencfl rozbrojeniowe] w Genewie, 
przyznał w mowie powitalne) szcze
rze, że rozbrojenie Jest narazle nie-
osiągalnym Ideałem orzvtxineoŁ lwi 

Anglik Wrigh ustanowił nowy ra 
kord światowy motocyklowy na je4> 
nym kilometrze z lotnym startem, 
nciaaaiae 242 kilometry aa eodzUa. 

http://dclez.it
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P i e r w s z y 

II01111181] 
Warszawa, 10. 11. W njedzie 
9 b. m. obradował w Warsza

wie pierwszy ogólnopolski zjazd 
mistrzów kominiarskich. Na 
ztazd prz\byli przedstawiciel: 
wszystkich organizacyj komi
niarskich i poszczególni czl.^nko 
wie w liczbie około 

530 osób z całej RzpliU-j. 
Zjazd rozpoczął TIĄ nabożeń

stwem w kościele garnizono
wym, odprawionem przez ks. bi 
skupa Galla, który wygłosił Ka
zanie. Następnie uformował się 
oochód, na czele ze sztandarami 

x:o : 

korporacy; warszawskich komi
niarzy do grcbu Nieznanego Żoł 
nierza, gdzie złożono wieniec. 
O godz 12 w klubie urzędników 
państwowych przy ul. Nowy 
Świat 67 rozpoczęty sią obrady 
zjazdu które zagaił przewodni
czący komitetu organizacyjnego 
p. St. Targowski. Uchwalono 
wysiać depesze hołdownicze do 
P. Prezydenta Rzplilej i Marsz. 
Piłsudskiego. Poza tem na zjeź
dzie uchwalono szereg wnios
ków o chai akterze organizacyj
nym i zawodowym. 

Komuniści malują na płotach. 
Podejrzani „artyści". 

łódź, 10 listopada. Nocv'u-
biegłej patrol policyjny X komi
sariatu przechodząc ulicą Gdań 
$ką, około domu nr. 164 spo
strzec:! trzech tajemniczych o-
lobników i jedną kobietę, któ
rzy coś 

malowali na plocie. 
Bvla godzina 2 w nocy, to też 

Czynność „artystów" okazała 
się nieco podejrzana, zwłaszcza 
gdv na widok mundurów poli
cyjnych rzucili się oni do „bo
haterskiej" ucieczki. 

Krótka gonitwa i po chwili 
rała „zacna" czwórka dostała 
się w ręce policjantów. 

Okazało się, że przytrzyma

nymi sa „dekoratorzy komuni
styczni", którzy pod osłoną no
cy usiłowali na płocie przy ul. 
Gdańskiej, zostawić kilka swo
ich „wizytówek wyborczych". 

Wszystkich odprowadzono 
do X komisariatu. 

Tutaj okazało się, że areszto
wanymi są: Król Kiwa, Zylbcr-
bersr Mordka, Wajhof Srulck i 
Malicka Basia. 

Przy rewizji obok farby 1 In-
uvcli przyrządów malarskich 
znaleziono szereg materiału 
kompromitującego. 

Aresztowanych przekazano 
sędziemu śledczemu. 

J , IRC~n e _ 

Na dworze Stalina Groźnego. 

Nieprzytomny robotnik w bramie, 
Krówka Pogotowia Ratunkowego. 

ł ódż, 10 listopada. W dniu 
wczorajszym o godzinie 11-tej 
wieczór dozorca domu przy ul. 
Piotrkowskiej 273, zamykając 
bramę, spostrzegł leżącego na 
ziemi, ze słabemi oznakami ży
da, mężczyznę. Dozorca zaalar 
mował niezwłocznie koretkę po 
gotowia ratunkowego, którego 
lekarz stwierdził otrucie esen
cją octowa I po udzieleniu po
mocy przewiózł desperata w 
stanie beznadziejnym do szpita
la miejskiego w Radogoszczu. 

Nieznajomym okazał się 27-
letni Jan Zakrzewski, robotnik, 
zamieszkały przy ulicy War
szawskiej 12. 

Przyczyna samobójstwa nie
wiadoma. 

• • • 

W podwórzu przy ul. Piotr
kowskiej 238 podczas bójki od
niósł okaleczenia głowy 20-let-
ni Jan Kowalski, robotnik, za
mieszkały przy ulicy Nowo-Za-
rzewskiej 7. 

Pomocy udzieliło mu pogoto
wie ratunkowe w lokalu X-go 
komisarjatu policji. 

Dziel. 11 listopada 
w Banku Polskim. 
Łódź, 10. 11. Dzień 11 listo

pada r. b wolny jest od zajęć 
biurowych. Jedynie czynne bę
dą do godz. 12 w pol. kasy weks 
lowe oraz przyjmowane wpłaty, 
jako też uskuteczniane wypłaty 
rachunków żyrowych. 

Sztandar komunistyczny na MĄ 
Połcia aresztowała kilka osób 

Prześladowanie dotychczasowych władców Kremla w karykaturze. Na 
wygnanie powędrowali w ostatnich dniach: Frumkln, Syrcow, Ryków, 

n!e Ucząc pomniejszych dygnitarzy sowieckich, (h) 

Niepotrzebne słowa na przekazach 
wvsyłanych z Łodzi do In dv i. 

Łódź, 10. 11. W ostatnich 
dniach zdarzyły się wypadki, że 
na przekazach wysyłanych r Ło 
dzi do Indyj Wschodnich Holen 
derskich, względnie na tak zw. 
kuponach umieszczana była pry 
watna korespondencja do adre
sata. 

W związku z tem Urząd Pocz 
towy w Łodzi wyjafnia, że u-
mieszczanie jakiejkolwiek ko
respondencji na przekazach do 
Indyj Wschodnich Holender
skich 

fest niedopuszczalne. 

-xox-

Len mordercą pijaka. 
Trup w łaźni. 

Z Wilna donoszą: 
We wsi Szałygi, gm. gródec

kiej w niezamkniętej łaźni zna
leziono zwłoki Choruka Józefa, 
mieszkańca wsi Fronczejkowo, 
gm. grudeckiej, Choruk znany 
był jako 

nałogowy pijak. 

Za otrzymane ze sprzedaży ży
ta pieniądze upił się i powraca
jąc do domu prawdopodobnie za 
szedł do łaźni przespać się. Łaź
nia, w której suszono len była 
napa-lona i należy przypuszczać 
iż Choruk zmarł wskutek zacza 
dzenia. 

-x:o:x-

Dowcipne ot 
Łódł, 10. 11. Ubiegłe; nocy ' z powvżrz«?m poHcja zairów 

na łererie trzeciego komisara- szereg esób podejrzany^ 
tu zawieszony został na latarni 
ulicznej 

sztandar komunistyczny 
o napisach antyrządowych. 

Sztandar zdjęto i przesiano 
do komendy policji W t 

"TOznaczał na nagrody dla 
Ditniejŝ zych przedstawi 

"natury i nauki całego 
j Ł zon Z W e d ' Z k a a k a d e m j a 

Pińsk POD TEROREM ZBRODNIARZA.HZL^^ Samen-
P A J M N I E J 

dział w rozwieszaniu szt»̂  
koronni?, tycznego. 

( Ponadto policja za trzy* *r w roku 1896 w Sztok 
ciągu nocy kilku osojniMJ ie- ogłoszono testament 
łujących rozlepić odezwy l Alireda Nobla, który ol-

zw:ąz.cu'ki komunistyczne. T1-e odsetki s w c o kapita-
x:o:.x 

Zagadkowe zabójstwo dziewciyl 
Z Pińska donoszą: 
Nie przebrzmiały 

! zamordowaną dziewczydl 
20, 

pcha bestialskiego zabójstwa w i Dziewczyna została uderrt «owj€ tej instytucji zda-
Pińsku uczenicy 8-ej klasy miej-Jkiemś tępem narzędziem* jw-e sprawę, jak trudne 
scowetfo gimnazjum państwowe wę, później zaś uduszonłj^o na nich zadanie, 
(Jo Linkiewiczówny, g 
mieszkańcy tego miasta poruszę 
ni zostali nowem 

za^adkowem morderstwem. 
Wczoraj wieczorem w pobli

żu toru kolejowego znaleziono 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(_) Wczoral dokona! min. komu
nikacji inż. Kuchn otwarcia północne
go odcinka nowej 1 1 glstrali węglo
wej między Bydgoszczą I Gdynią. 

(—) W dniu wczorajszym. Jako w 
ostatnią niedzielę przedwyborczą, od
było się w Łodzi około 50 wieców 
zorganizowanych przez wszystkie ko 
niltety wyborcze naszego miasta. — 
Zgromadzenia odbyły stę przeważnie 
w kinoteatrach, lokalach partyjnych 
i na podwórkach posesyj, w których 
mieszczą się lokale organizacyj. — 
Wszystkie wiece miały przebieg bar
dzo spokojny l z malcml wyjątkami, 
żadnych poważniejszych Incydentów 
nie zanotowano. 

Jedynie w lokalu „Pracy Polskie!" 
przy ulicy Głównej 48 policja roz 
wiązała wlec Stronnictwa Narodowe
go z powodu bójki, Jaka wynikła na 
sali. 

(—) Wczoraj odbyły się wybory do 
zarządu „Resursy Rzemieślniczej" w 
Łodzi. Do zarządu weszli pp.: Wła
dysław Wagner, Stanisław Kopczyń
ski, Józef Jakubiec, Władysław Kop-
czyńskt, Stanisław Majewski, Stani
sław Korczak, Zygmunt Raabe, An
drzej Lewandowski, Henryk Kona
rzewski, Modest Sobociński, Franci
szek Urbański I Szczepan Olazer. Ja
ko zastępcy pp. Kadyńskl, Herman 
Chmlelcckl, Marjan Anteckl, 1'ellks No 
wackl, Adam Lesiewicz 1 Antoni 
'"hmiel. 

niewiadomo. narazie 
śledcze wszczęły 
śledztwo. 

iowaną aziewc*.""*, 
nazwis kiem Prof,8 zadowolona. 
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Polska, Włochy, Hisz-
1 Danją po 2 razy (w 
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r wyojnie otrzymali nagro-
fll*'* następujący autoro-
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Warszawa, 10 listopad* 
wł. kor.). Liczba wiecowi 
dzonych w dniu wczoraąl 
przez BBWR. wynosiła 
l . O O O . Z wieców opozyw 
większa klęskę poniosły 
Wilnie. 

„Granica FrancM Jfjo 
nad Wisłą"! 
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Posól Franklin - lluuillon w)* 
parlamoncle Irancusklm dlu('I 
w obroni* Polski, zakończ01"^ 
nlem: Żadne) rewizji traki'1*! 
salsklegol dranicy Francji A 

bronić nad Wisła! 

Ze świata: 

APOLLO 
11-go Listopada Nr. 16. premiera! 

Najpotężniejszy mm cyrkowy p. t. 

C z t e r e c h d f a b ł ó w 
Dramat walki miłości i nienawiści, życia i śmierci. 

W rolach głównych: Janet Gaynor, Mary Dnncan, Nancy Drexel , Charles Morton, 
Borry Norton i F a r r e l Uc. Donald 

Orkisitrs tymfoolciat pod batałą A. B* 
Potiątsk codi. o j|odi. 4-«| w •ob«l« I 

o llodi. H-«l. 
Następny programl 

Władczyni ml 
W rolach głównych: 

J u t r o I 
C i e r p l i w o ś c i I 

J u t r o I 

Rewelacyjny podwójny szlagierowy p r o g r a m ! 

1000 dolarów nagrody LLRIFF i RAFF jako STRAŻACY 
Cowboyaka aenaaeja w 10 a k t . 10 aktowa arcykomadja. 

Od jutra! 

C Z A R 
DŹWIĘKOWE KINO 

I Od wtorku, dnia 4 do poniedziałku dnia 1 0 listopada 1930 r. Ś p i e w a k J a z z b o n d u l i i 
,• - i i I R-i < R N 0/ Z i , • \ r , . < . . i . • 

Kil ińskiego 178. I 

Drugi wielki film 1C0 °/ 0 śpiewno dźwiękowy fenomenalnego aktora i śpiewaka 
A L J O L S O N A Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Początek seansów w soboty, niedziela i Swifta od fodz 3,30. w doi powszednie o godz 5.30. 7.30 i 9.15, 
Następny program: WESELE w H O L L Y W O O D . 

Dr. med. N i e w i a ż s k i 
a l . A o d r s a a 5 T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlani* lampa kwarcowa 
Przyirnule od 8-11 I od 5 • 9 pt< pul 
W niedziele I święta od 91 pi/t-o u»; 

Dla PURT oddzielna PUC/t-kut. U 

OR. MED. 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wena-

ryssnych i moczoplciowych 
nl. Cegielntana Nr. 43. 

TELhF. 141 32 
prayjsaaje 8 - 1 0 . 1 2 - 2 i 5 -8 w niedziele 

i świata 9 — 1 . 
Ula pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. Róża 
specjalista chorób skńiNYUI we 
nerycznych 1 moczopkkitt Vtl 

ELEKTROTERAPJA 
ul. Narutowicza 9. tel MJ - W 

(Pzielna) 
Przytmuje od z. 8 — 10 raan 

I od S — 8 po pol 

Dr. J. N A D E L 
AKUSZERJA 

C H O R O B Y KOBIECE 
fadz. pnyjeć od 3—5 po pol. 
Pomorska Nr. 7 tel. 12 

PORADNIA 
WENER0L06IC2NA 
- • • • r s y - o p c - c l a l l a t o w 

Z A W A O Z K A 1 
c»v-,o. "d 6 rano do 9 wlaczór 
o<! M P i 2—3 przyimuie kobieta 

lekari 
* u-ie świata ad 9—] pp. 

LECZENI* chorób 
\. N E R Y C Z N r C H , MOCZO-

( • t C I O W Y C H i SKOŚNYCH 
H.,LNI» krwi i wydsielis o* 

•yfllis ' tryper 
:M'M i ANr.;.ii!!i i M\M\ 

ŁCMROL > t i i ! : E J J , 
.- lvT-a lelraraka 

Oo. i . . . . „ . u i dla koblal 
P O k A O A 3 xl. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i weoerycznych. 
Leczenie diatermią, hlektroterapia 

ul. Południowa Nr. 28. 
t e l . 201-93. 

od 8 — 1 1 rano i od 5 —9 wiecz. 
w niedziele od 4— I p. p. 

Dla niezaiioźareii ceny lecznic. 

Do akt nr. 2131 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Brzezinach. Wacław Koszellk, za
mieszkały w Brzezinach, na zasadzie 
art. 1<»3I) U. P. C. ogłasza, że w dniu 
13 listopada 1930 r. o godz 10 raro 
w Brzezinach przy ul. Pa%sVttakiir<II 
'idbedzle sie sprzedaż z przetargi: 
ruchomości należących do Jana 1'roli 
ka i składających sie z mwent,ir/;I 
żywego i martwegoi, wzacowanycli 
na sume zł. 1320. 

Brzrziny, dnia 5 listopada 1930 r. 
Komornik: W. Koszclik. 

SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 

J. SZWARCMAN 
N A R U T O W I C Z A 42 , tal. 166-31 

(sklep frontowy) 
poleca gotowe FUTRA damskie 1 mę
skie, oraz SKÓRKI poiedyńeze wszel
kiego rodzaju po wyjątkowo niskich ce
nach na DOGODNYCH WARUNKACH 
Obejrzenia nia obowiązuje do kupna. 
P P urzędnikom państwowym udzie

lam rabatu' 
Dr. med 

Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska O. 

Tel. 1 2 7 - S 1 . 
>pec|aiis!a chorób ns/u. oova. gardła 

1 plac. 
P iv)TUJ« xi li—i I 5-7. 

>D K) - 11 • od 2 — 3 » LECZNICY 

T e a t r - B a w j ł 

„KAMELEON" 
pod kier. art. B. Orlińskiego I 
W. Boruńskiego w kinie Spół

dzielni, Sienkiewicza 40. M OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO! 
Premjara wielkiej rew|i p. t. 

| | I W TJLLLLLLHML 
w 2 cząśaiach—16 obraiach, pióra 
Toma, Wło-bora, Własta 1 innych. 

Udział bierze cały zespół oraz 
nowodoangazowani artyści. 

W programie: Inscenizacje, ske 
cze, numery solowe, atrakcyj

ne I zespołowe. 
Reżyseria! B. Orliński. Balet -
znistrzi J. Szymański. Deko
racje i art. mai. W. Nowakowski. 

Kier. mas. C. Kantor 
Conlerencier i Janka Laonowicz 

i Lopek— Boruńaki. 
Początek przedstawień o I 
7,45 i 9. 45, w soboty, niedzie
le i święta 3 przedstawienia o 

godz. 5.45, 7.45 1 9,45. 
Passe- artout i bilety woln. wejścia 
oraz u..'owe na premiery, w sobotę, 

n;e dzielę i święta nieważne. 

PFI£Z£RWALY_WYT| 

Or. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 0 rano, 1 1  2 po poł. 

i 8 — 9 wlecz, 
i W niedziele 1 święta od 9 do 1 p.p. 

Ogłoszenia dro 
300 LITRÓW wyborowe^ 
dziennie z dostawą na ni:c." 
nie sprzedać majątek ziem*!''' 
wa moie być I w Uościacl 
szych. Wiadomość w AitĄ 
..Echa- pod „W. O." 

-A MICHAŁ LASKI. ul. Odyńd 
bił książeczkę wojskowa 
blllzacyjną, wyd. PKU Łód*. 

^ULBIONO świadectwo 
S-mlo klas na Imię Jakóba 
Ozerkowsktego, wydane Pr* 
ki. Wyższą Szkołę Realna.* 
gim. im. Bolesława Prusa ^V^Zk\^l°Unl 

S f e e c l z i Ny-aiwn wy
ła s S i - i D a p l e r 1 r O Z 0 n m 

x 
MASZYNA do 
mało używana 

Piotrkowska 291 m. 19. 

^ f C i ą t n . r K i p i e r 2 p 0 d c ] -. A n „ * l t a - któresu częstu-

SKLEP spożywczy T pokoK^l^^ctrienf '.,.,„• . . 
nia do sprzedani, niedrogo. J J I ^ w n e Vo sic zas'Vv' 

K'F6*< zwią/anycl. z 

DOM-WILI A nowy. ^^Ó^^Z iiokojach z ogrodem 3M)0 
do sprzedania natychmias' 
moszczu. Poważne zgłoszę11" i ł ^ e k 
•moszcz, ul. Obywatelska nr 1|) ̂  
;tanek tramw ul Jagieiorl* ' 1 ' ' J 

Zjazd czarnych Klobtretteróv 

^ a f i r o w y p 
Przekład autoTznwauy. 

I I I I I INI I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I 

przed Nin >n. 

szycia SmgeJ ) ? 'Vrn przysmakiem, 
a do s p r ^ ^Kuję r z c k | a ^ ^ 
m m. 1 9 . . Ą Ale przecież. nrzv 

ii mi,,,- Przecież. przv-i 
RADJOAPARATY I cześd 
komplet od zł. 25— „Radio-V^t Q rz..,.vi; • ;. 
kowska 88. tel. 105-34. ^ ' 1 , S Z

t

d ' " , e 

w podwórzu. S K e m 5 ; n t *•>.* 
zvł.t w M i o n i e 
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tyczny no lata 
/vała kilka osóbu 

„fc c n o * orr. 37 

z powvżrzem policja zalrt* U 
szereg csćb podejrzanych 
dział w rozwieszaniu sztaJ 
koronni1, tycznego. 

Ponadto poiicja zatrzyofly w r o , k u j 8 0 g ^ gztok-
cłą«u nocy kilku ospbmWfJ; ogłoszono testament 
łujących rozlep:c odezwy ifAllreda Nobla, który o :-

'k i komunistyczne. Fe odsetki swego kapita-
x E C - a ł " a "Wody dla 

istwn dziewce f S " ! S S 
!zamordowaną dziewczyn. ' m n i e ] 
20, nazwiskiem Pro"1 8 Wa zadowolona 

.Dziewczyna została udetij *owi e tej instytucji zda-
Jkiems tępem narzędz iem*^* sprawę, jak trudne 
wę, później zaś uduszonŁfJo na nich zadanie 

o to, 
j za/»i 

na] l l i r y ł i i wśród l i ratń 
Dowcipne określenie humorysty. 

Przy jakich okolicznoś^jPjo to, począwszy od ro-
na jakiem tle dokonano JJT"1 zaczęto co roku przy-przy 

nagrody prztdstawi-
różnych narodów. W 

tych lat 29-ciu nagrody 
*ie otrzymały następu-
aje: 
ncja i Niemcy po 5 ra-
jelia i Norweg ja po 3 ra
bska, Włochy, Hisz-

Dania po 2 razy (w 
....ewicz 1 Rey-

Szwajcarja, Belgja > 

większa klęskę poniosły < f l a następujący autoro-
W i l n 7 Karol Spitteler (Szwaj 

narazie niewiadomo, 
śledcze wszczęły eneJ 
śledztwo. 

wietów B I 
w jedmm d0 

Warszawa, 10 listopad*],1 l ) a 'iJa 
wł. kor.). Liczba wiecótff! 0 _. e r ! . k i ' 
dzonych w dniu wczoraif 

sze są „Babbitt" 1 „dr. Arros-
mith". 

Sinclair Lewłs, urodzony w 
roku 1S85 jest jednym z młod
szych laureatów Nobla. Młod
szy był od niego w chwili o-
trzymywania nagrody 

Jedynie Kipling. 

Jego ..Babbitt" przejdzie do 
potomności, jako typ obok ty
pów Pickwicka czy Don Ki
chota. 

„Sinclair Lewte jest świet
nym pisarzem, mimo swej po
pularności" — powiedział o 
nim pewien humorysta. 

T ę s k n o t a d e f r a u d a n t a . 
Po latach wrócił do kraju. 

W roku 1919 zniknął w Bu
dapeszcie, dokonawszy wiel
kich nadużyć, niejaki Marcin 
Jellinek. Obecnie prasa węgier
ska donosi o zjawieniu sie owe
go defraudanta, który dobrowol 
nie stawił się w policji i opo-

awanturnlczych przygodach. 
Przed 11-tu laty Jellinck prze 

kradłszy się przez granicę ru
muńską, dostał się do Konstan
tynopola, skąd następnie poje
chał do Afryki. Tu zaczęło się 
dopiero barwne życie. Wędru-

wiedział o swych niezwykłych jąc-po ziemi afrykańskiej, .Jelli-

„ŚPIEWAJĄCE MIASTO". 

m n m m 'M mm • m g 
N a s z r o d a k n a d S z p r e w ą . 

„Granica FrancM »>i 
nad Wlsfą"! 

121 
orwc ^ Hamsun (N 

Anatol France (Frań 

Jacinto Benavente 

Butler Yaets 

j Władysław Reymon 

Poseł Franklin - Uoulllon w*'1 

parlamencie Iraiicusklm 
w obronie Polski, zakończ1 

ulem: Żadne) rewizji tra! 
Salskiego! Granicy Francji 

bronić nad Wisłą 1 

mfoniciaa pod Watą A. B» 
dt. o godt. 4-ei w i .b . t . 1 

o tfods. H-.l. 
program! 

Władczyni mił 
i głównych: 
Ireta Garbo I John G 

Beniu, w ils o;>a !zit-. 
Kiepura p r z j l n ł * pod t l-inT/ 

nego nieba włosK;f_'u po.l zimne 
i «zare niebo niemieckie i eier-
piał na silne pnegięóteulfe Mimo 
to z werwą i humorem odpowia 
dał na pytania dziennikarzy. Po 
zdjęciu k i lku fotograli j ("la pra
sy niemieckiej i PAT-i., K ;epura 
udał się w towarzyctwi" kierow
ników firmy UFA i di lc.;atów 
„Al l ianco ła Neu - Bahehlieri:, 
nicniieekiego Hollywoodu, 
największej wytwórni europej

skiej. 
Tam postanowiono uwiecznić jo
go odwiedziny i wykonano f i lm 
dźwiękowy. Po k i lku pytaniach 
zadanyoh przez agenta praaow'-
go UFY, Kiepura, mimo zaziębię 
nia odśpiewał dwie zwrotki jed
nej z melodyjnych piosenek f i l 
mu dźwiękowego „śpiewające 
Miasto". Do improwizowanej in
scenizacji miał należeć kufel pi
wa, który jednak na życzenie mi 
atrza zastąpiono kieliszkiem wi
na. Przedstawiciele prasy pol-
skiej również uzyskali miejsce w 
f i lmie dźwiękowym. W ten spo
sób utrwalono na f i lmie niemier 
kim dla „UFA Woche" spotkanie 
Kiepury i berlińskich korespon
dentów pism polskich. 

Mimo dużego mnożenie propa
gandowego, jakie ma dla nas przy 
bycie do Berlina „Polskiego Ca-

nisa", jak to Kiepurę prasa nie
miecka często nazywa, bezpośred 
nim celem odwiedzin była pre-
nyjera f i lmu „Śpiewające Mia
sto" oraz koncert w dniu 8 li»to-
pada. Z Berlina nasz znakomity 
rodak udaje się do Wiednia, 

a potem do Warszawy. 
Obeimie toazą się rokowania z 
dwamo na jpoważniejszemi firma-
ma amerykańskiemi, które prag
ną usibiie pozyskać 

Kiepurę dila ITlollywoodu. 
Nie potrzebujemy też wspoini-
imaA, ilo syn ludu polskie-) 1, o-
prócz wyjątkowego głosu, poe^ida 
sympatyczna, pow-ioracliownbść, 
która mu niewątpliwie pozyska 
tyło wielbicielek, i le ich liczył 
Budolf ValenitiiM>. Przypuszcza
my również, że « czaaoni Kiepu
ra nabędzie jeszcze wickewgo 
wyrobiemia scenicznego, k t ó r e -
mu obecnie nieco brak. 

Od samego rana tłumy publicz
ności starały się nabyć bilety na 
premjerę w teatrze „UFA am 
Zoo". Ku !'..<•/.irowaniu jednak 
wielu <>'. i / . . - . ! , się, że bilety były 
wyprzedane do ostatniego miejsca 
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po cenach 
znacznie podwyższonych. 

Na pierwszy f i lm dźwiękowy 
Kiepury wydano 1.800.000 mk. 
niiem., co jest sumą drobną w 
porównaniu do produkcyj ame
rykańskich, których koszta docho 
dzą czterech miJjonów dolarów, 
lecz pokaźną na stosunki europej 
skie. Długość f i lmu wynosi dwa 
tysiące pięćset metrów. Wykona
ny został przez angielską firmę 
„All ianoe"' w trzech wersjach: 
angielskiej, międzynarodowej i 
niemieckiej. Zdjęć dokonano w 
Neapolu, Pompei, Sorrento i Wie 
dniu. Wykończenie techniczne u-
*kutecznione zostało w Londynie, 
Pomyeł f i lmu zawdzięcza się zna' 
nemu reżyeerotwi włoskiemu Car-
mino CaUoine mcłowi Soavy Gał-
lone z urodzenia Po lk i ) ; muzy
ka oparta jest na motywach wło
ski ch. Treść etanowi romans 
przewodnika-śpiowaka neapolitań 
skiego a uroczą wiedenką. Role 
tytułowe gra Brygitta Heim i 
J . i n Kiepura. 

Mimo stosunkowo skromnych 
śaodików technicznych, opiewa
jące M i . i . i i u " śmiało może współ 

zawodni czy ć z najpierwszemi te
go samego rodzaju f i lmami ame-
rykańskiemi. Na wyjątkowo po-
nfyśbiy rezidtat składa się nietyl-

ko śpiew Kiepury, bardzo po
prawna gra Brygitty Hełm i 

innych, lecz również 
wspaniałe zdjęcia, 

do/akonałe opracowanie muzycz
ne, żywa akcja i dobry poziom 
wykonania technicznego. Przyję
cie ze strony publiczności, mimo 
niskiego naogół poziomu tutej
szego audytorjum, entuzjastyczne. 
Kiepurę wywoływano 11 razy. 

K. Po. 

nck zachorował na żółtą febr^ 
i byłby zginął, gdyby nie pe
wien misjonarz, klóry dopro
wadził go do zdrowia, a następ 
nie zaopatrzył w kapitał 20 fun
tów ang. (koło b00 złotych.) Za 
te pieniądze sprytny Węgier na 
kupił lekarstw i z apteczką wę
drowną zwiedzał wsie murzyń
skie, podając sie za lekarza. 

Zawód ten przyniósł mu ta
kie dochody, że wkrótce już 
mógł kupić soi. te 

kawai grtntu. 
Został iarr!cr'; i i . i hoaowc\ 

bydła. 
A'c nie unr.j? dług'; usiedzieć 

na jednem miejscu. Sprzedał 
lcrmę i wyje.hał do Anjcryki. 

Zrazu prac .wał , -a ,.lanU-
cjaCh kakaowy h i gumivych, 
ale gdv to mu i ;cw ;e!a przyno-
*ilo zysków, zg <',zif u i pra 
W , "ka o lbrzynui '0 i '."ery-
Kf/isliego koas^rćjam ..tlttt.istf 
ba. ;<nów. 

Tu źwróconi nn '.icg.i uwa
gę, vdvż propo iował rozmaite 
nomysłowe u;v /Sze i i uprawy 
• ananów Napis i": nawet na ten 
li.MM* książki,-. 

Tęsknota do ojczyzny była 
Ifdrfttk tak silna, żc Jcllitnk zdo 
cydował się na powrót. 

Wniósł on do władz prośbę 
o uwzględnienie przedawnienia 
jego wykroczeń. 

Sensacyjna sprawa angielskiej tancerki. 
Pocałunek na sali sądowej. 

Z a s a d z k a n a w ł a m y w a c z y . 
Jeden padł, dwóch uciekło. 

Od jutra! 

Ogłoszenia dro 
200 LITRÓW wyborowego 
dziennie z dostawa na 
nie sprzedać majątek zlems^Ł-wn A l r j i o 
wa może być I w iloiciac" 
szych. Wiadomość w Ai^ 
.Echa" pod „W. a" ^ 

MICHAŁ ŁASKI. ul. Odyńc* * 
bil książeczkę wojskowa i ' 
bflizacyjną. wyd. PKU Łód*-

..UUBIONO świadectwo « 
S-mlo klas na Imię Jakóba 
Ozerkowskleeo, wydane pf* 
ki. Wyższą Szkołę Realn* 
Kim. Im. Bolesława Prusa * j " MASZYNA 
mało używana 
Piotrkowska W1 m. 19 

RADIOAPARATY I części, 
komplet od zł. 25.— .Radio" 
kowska 88. tel. 105-34. 
w podwórzu. 

Stolica Niemiec Jest pod wra
żeniem formalnej bitwy, stoczo 
ncj w nocy przez urzędników 
olicji kryminalnej z włamywa

czami, którzy około godziny 2 
po północy usiłowali 

rozbló I zrabować 
kasę wielkiej firmy wydawni
czej Bonness i Hochfcld w Pocz 
damie. Przed kilku tygodniami 
dokonano w Poczdamie pod 
Berlinem włamania do tamtej
szego urzędu opieki społecznej, 
przyczem po rozpruciu kasy 
zrabowano tysiąc marek. 

Ponieważ znaleźli się świad
kowie tego włamania, którzy z 
pewną dokładnością mogli 
sprawców opisać, przeto poli
cja wpadła na ich ślad i podda
ła Ich szczegółowej cbserwacjr. 
""a drogą uzyskano też informa 
cje, że w nocy ma nastąpić wła 
manie do wspomnianej firmy 
wydawniczej w Poczdamie. Po 

x:o:x 

porozumieniu z właścicielem 
kilku urzędników policji weszło 
przed wieczorem do lokalu wy
dawnictwa, gdzie się ukryło i 
pozostało na noc. Oko7o godzi
ny 2-ej nagle otwarły się drzwi 
do oddziału kasowego firmy, 
poczem weszło tam trzech za
maskowanych mężczyzn, któ
rych policja wezwała do podnie 
sienią rąk. Bandyci błyskawlcz 
nym ruchem dobyli rewolwe
rów i 

rozpoczęli strzelaninę 
w ciemności na ślepo, na co po
licja również odpowiedziała 
strzałami. Strzelanina trwała 
kilka minut. Bandyci zdołali co 
fnąć się ku drzwiom, otworzyć 
je i zbiec na korytarz. Policja 
podążyła za nimi i na koryta
rzu natknęła się na trupa jedne
go z nich, dwaj pozostali zdoła
li zbiec. 

Miss Elsa d'Arcy, tancerka 
grupy baletowej Anny Pawio
wej, wytoczyła swej przełożo
nej proces o bezprawne zerwa
nie kontraktu. Sprawa ta obu
dziła ogromne poruszenie ze 
względu na niezwykłe 

okoliczności sprawy. 
Grupa taneczna Anny Pawło 

wej jechała statkiem z Penangu 
do Ipoh. 

Miss cf Arcy siedziała w jed
nym z fotelów na pokładzie stat 
ku w towarzystwie wiernego, 
ale stale przez nią odrzucanego 
adoratora p. Sławińskiego. 

Młodzienec usiłował przeko
nać dziewczynę o swych gorą
cych uczuciach i pochyliwszy 
się nad nią, pocałował ją w po
liczek. 

W tej właśnie chwili prze

chodziła tamtędy Anna Pawło
wa, która jednak niczem n i * 
zdradziła się, że scenę widnia
ła. 

Gdy statek przybył na miej* 
sce, miss d'Arcy dowiedziała 
się, ie jest wykluczona z zespo
łu za ,nieprzyzwoite zachowa
nie się". 

Obrażona, powróciła do Lon 
dynu i tu wytoczyła przełożo* 
nej proces o bezprawne 

zerwanie kontraktu, 
Anna Pawłowa twierdzi zas\ 

iż scena na statku nie ograni
czyła się tylko do pocałunku w 
policzek i sąd postanowił wo
bec tego odtworzyć tę scenę ra i 
jeszcze podczas procesu. 

Z pewnością nie zbraknie na 
tej sprawie publiczności, 

:o: 

Piękny gmach starostwa w Koście rzynie, stolicy Kaszub. 

frzedruk wzbroniony. 

* a f l r o w y p a j ą k 
Przekład autoryzowany. 0 

n n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i n n i i i i i i i i i i i i i i i ! 

*9 fee?z> Nygugcn wy 
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papier i rozpr* 
.Gol iku przed Nin-.m. 
» D o w r o t n v ! 

a Papier z podej-
go czestu-2 * L które lym do szycia S iwe j fej przysmakiem, 

/ana do sprz*> h j ^ l e - rzekła b iz en 
» M m. 10. . iv n ~- Ale przecież. nrzv 

SKLEP spe^ywczy z pokoJ'"' 
nią do sprzedania niedrogo 
Wiadomość: ul. Sieraków 

OOM-WILIA nowy. muro*̂  
pokojach z ogrodem 3 f>00 
d« sprzedania natychmiast 
moszczu. Poważne zglosre"1' 
moszcz, ul. Obywatelska nr 
stanek tramw ul Jagleiol"^ 

l 'e przecież. O T Z V T 
jmejsce. b.;de miała 

* r c sz t t 1 bede miisnła 
W r z e c z y . | iezeli nie 

3 e'>?agement fi z 
or0 

jfet-n̂ nt ^ n i jest I I . J -

\ e ^ ' 2wiązanvch z 
' -nan n upoważniony 

fcttfol " a m l t a wyjut z kie 
• W 1 wyliczył na stół 
JelL r°żowych tysiąc-

'^terK ł5 oczarowań vm 
'•' o m a ? V 1 i 

nie kr /yk iv-

" a z y w a interes! A Mi

ma" 
) pi«-

cnw-.e p izepowiei iŁ ia ła -n 
-iaryn" poprosi ją, Ninon, 
życzenie dwudziestu franków 
Nie, wszak mówił, żc zebrał n 
;iiej informacje. Najwidoczniej 
^ozIlał się na jej talencie i w te
atrze w Sajgonie dadzą jej głó-
wiia rolę. 

,'jedli obiad i kelner przyniósł 
Kav e i małe kieliszki cointreau 
Do tej chwili zachowanie Ny-
gugena bvło tiprzcdzajncf \\ d-
kie, i Ie nagle spojrzał na nią 
>>veiip skośnemi oc /ymi tak 
crosio. jak tylko potrafił i rz,.-kł. 

A teraz pomówimy o ma-
!-'j przysłudze, jaką Btv pani bę-
:lzie musiała wy.swiadczyć. 

Ninon nie pouobała sie ta 
gminna tonu. Dźwięczało w niej 
/.w dużo męskiej 'mitalności. któ 
rej rera? musiała przeciw
stawiać w S W C I I I dzieliłem ży
ciu. Wiedziała, że przed rp-JW/* 
czen.tm kawiarni ah , zgodzi 
.••ie na ofertę Nvgug' rn albo 
/wróci mu p'eć róż >\* \ :\\ li.-.uk 
irjtów. Tyle picnięuz\. iv!c pie
niędzy !! Modliła się całą duszą, 

i by nie zażądał od mc* zegrś 
i.jemożliwego, gdyż były rze
czy, których nie podjęłaby S'C 
za żadne pieniąd/c. 

— Niech pan m j w i — rz°kła. 
— Tym samym okrętem c 

,pani — zaczął Arnarr.iu — po-
iod.-e pewien Anglik. 

'>czv dziewczvny przygasły 
?i<niyślała, że jednak w całej 
ej .^prawie musiało b\ c coś po-

uejizanego. 
— Nie umiem po angielsku — 

rzekła. 
— Kiedy on mieszkał długo w 

Par.'żu i zna dobrze język fran-
•ii^ki. Bardzo m i ! \ . 

— Możliwe — rzuciła oDoj'»t-
nie Ninon. 

— Zależy mi na Um. aby 
mieć o nim informacje w czasie 
podr:'ży — ciągnął An-i;.mita.— 
Ot.'.ż najlepiej d:; sie tT uskute-
cztr ' w ten sposób, że przydam 
mu Jo towarzyslwt uroczą pa
nie, kę, która jes« jednocześnie 
moją przyjaciółką 

więc o to cli< dzi! >! NTin.>n 
.^pos,>i)ninla. Marzyła o kdijerzt 
scenicznej i okazję d i i i,., uu 
wzięła za coś rzeczywistego.— 
Tvmczasern wyszło •' raw, łc 
bviv to tytko pozory. n,;skują-
ce intrygę. ZrozumiaLi czeg 

' r icj żądano i o ;mimo, że o-
Ha r w a n e pieniądz'; s f . i r iv 'A , łv 
•Ha niej niemal K\\cstj>; Ż V ; M i 
śmierci, postanowiła ciin'')vić 

i z^ ' t r t 
d^icsiąt-

'y.-. należała do pewnego typu 

kobiet Gdyby chciał 
'aby tysiącfrankówki 
Afim.. 

— Niech pan s< bie szuka ln-
rcj. 

Annamita zorjento^ ał się bły 
sknvicznie w sytuacji. 

— Widzę, źe pani nie rozumie 
Ter. Anglik nie w : o pani. Tym 
samym okrętem Jedzie mn.i ko
bieta dla której żywi \. iollcie 
uwielbienie. IdzL mi tylko o 
flirt, nic więcej. Niech pani się 
oortira odbić go tamtej kobie
cie. Io pani zapełni czas. 

— Fl ir t ! 
— Tak. Zwykły flirt bei dal

szego ciągu. Jeżeliby doszło do 
dabzego ciągu, to t y l k j z winy 
pani. Jeżeli pani nie chce, to ja 
nic imuszam. Jed\nie os^ra, 
,"ćra pojedzie z ochotą, może 
mi ,'ę na coś przydać. Jjżcli 
nani ten człowiek się He W do
ba, to nawet r..;jłogodniejszy 
flirt z nim wyda się p i u odra
żając y. Widzę, że pani jest bar-
dr.< wybredna. 

Jakkolwiek było to prawdą, 
Ninor poczuła si^ "nil i pochle-
hioną. Bo któż posądza bulwa
rowe panienki o delikatność u-
cruć? 

— Jest pani wybredna i—po-
vló; zył. 

— Tak. 
— Dobrze, w takim razie 

wpierw pokaże p-mi tego Angli

ka, a potem dop i to powie mi 
pani swoją decyzj; Zgoda? 

— Ależ to konn.dJ.il — roze
śmiała się Ninon — Odzież ja 
go zobaczę? 

N\ gugen sięgnął ponownie do 
Kiszeni. 

— Oto bilet na dzisiejszy wtt» 
czór do Capucine*.. Prósz? ro
zejrzeć się w czasie n r z u w y 
gdy zapalą świat! t. to go pani 
zobaczy. Będzie siedział po pra 
wej stronie w łoż-, najbliższej 
scer.y Więc niech pani teraz i-
dzie i wróci tu du mnie o półno
cy z odpowiedzią. 

— Dziękuję. Cdpuclnes!! Zo-
bacę Maud L o t i M O, _ *d ,ę 
się w każdym ra.ie. 

ROZDZIAŁ V. 
Ninon miała ochotę przedys

kutować sytuacja z Michclle, a-
le musiała się śpi-"".zyó do tea-
:iu Przybyła w chwil' gd'/pod 
r.os^ono kurytnę ; w mnd<u n z 
różniła tylko sylwetki mężczy
zny i kobiety, siedzących w 1 >-
ty po prawej stronie sceny. — 
Ale potem uwagę jej pochłonęła 
sztuka i przez tr.'.y- kwadranse 
zachwycała się Mrtuj Loti, wy-
stepu;ącą w roli. R-jflsUnęj : lh 
niej i rzez najdowcipm>'sz;'go z 
młodszych dramaturgów fran
cuskich. 

Patrząc na słowną gwiazdę 
paryską, rozmyślała o trudnoś

ciach zrobienia ka r jery. Kar jera 
*aka. jaka stała sic udziałem Lo 
ti. wymagała talentu, -.••yr.»bie-
nta i sprzyjających okoliczności 
Nino:! wierzyła w swój talent, 
lecz nie wiedziała. Jak osiugnąć 
dwa pozostałe warunki. U ,\ i«4 • 
biała ludzi, którym się alodio f 
żyła głęboką nadzieja doczeka
na dnia sławy. 

Czy Indochiny mogłyby się 
okr»zać pierwszyr.* stopniem do 
zwycięstwa nad losem? Czy 
sukcesy w dalekim Sajgonie mo 
c.łvby wpłynąć nu iozul »s w 
Paryżu 9 Nie byłe to wykluczo
ne Bądź co bądt na początek 
przestałaby być chórz ^stką. —i 
Chińczyk przyrzek; iej rolę. No, 
chyba Za taką ga-ęl 

A'arzenia na jawie Pf.erwal 
i.iec aktu. Kurtyna padła 1 

na sali zabłysły światła. Przy-
nonrnała sobie, c<; ją tu przy
wiodło. Przypatrzmy się temu 
Anglikowi! Pewni;; star/, gru
by i czerwony! Skierov„\"a o< 

:y na wiadomą juz leżę. Czyż
by :o ten młody -złowiek-' Jak 
uprzedził Chińczvk. An r ' \ k z ia j 
dował się w towarzystwie ko
biety — ładnej, więcej aft ład-
i'cj. bo poprostu żerne j w an

ielskim rodzaij. Byia cna u-
branii bardzo kosztownie, ie z 
Miron zarzuciła jej w myśli r.cv.k 
szyi u. Młody człowiek zainte
resował Ja więcej. 

ID. C.B.1 
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Z v c / 0 M - o r s z a w y w wierszach. 
Izba przemysłowo • handlowa 

» Warszawie, jakW urzędujęca 
Icba Związku izb przemysłowo-
Kanulowycb, złożyła rządowi mo 
worjał, wypowiadający się prze-
rtwko projektowi koncesjonowa
nia przedsiębiorstw autobuso
wych. Do memorjału dołączony 
jWst referat, przedstawiający roz
kazanie tej sprawy zagranicij. 

Po uracbomieniu we wrześniu 
I październiku 15 nowych nuto-
»»«tów telefonicznych, obecnie 
«ynnych jest w Warsz.-nvie na 
wworcach, w aptekach, hotelach, 
ł»*nkach, restauracjach i kawiar
niach 175 automatów. Automaty 
le są czynne po wrzuceniu kolej-
'*» trzech monet 5-groszowych-
Cażde racjonalne zgłoszenie o u-
kądzenie automatu jest ol>ecnie 
uwzględniane. Automaty funkcjo 
Kują teraz znacznie lepiej. Ustały 
firawie zupełnie nadużycia — 
•rzucanie fałszywych lub uszko-
feonych monet i guzików 

• 
Komisarjnt rządu m. sł. War-

*»awy wydał w z. m. 280 praw 

1»zdy (z tego 10 kobietom), w tej 
irzbie 217 na samocliody. a wy-

{i i . ' , i i• • i i wozów użyteczności pub-
S v . i i e j , 8 na wszystkie samocho

dy, 9 na samochody i motocykle 

rrywatne, 13 na same motocykle 
3 na wszystkie pojazdy mecha

niczne. Do 1 listopada wydano o-
róli-m w rb. 4,704 prawe jazdy, a 
Wogóle dotychczas 26,507 praw 

• 
WWbec tego, że gmach przyszłej 

giełdy mięsnej na terenie, rzeźni 
przy ul. Jagiellońskiej, ukończo
ny będzie dopiero na wiosnę 1931 
roku (pozostałe roboty wewnętrz 
ne), giełda mięsna, po zorganizo
waniu, czynna będzie w prowizo
rycznym lokalu w biurach dyrek 
cji rzeźni, albo w biurach wydzia 
tu finansowo • podatkowego na 
Pradze. Wybory władz giełdy ma 
ią się odbyć 7 grudnia. 

W Z . m. W powiecie W A R S Z A W 

skim zarejestrowano 35 drobnych 
i większych kradzieży (ogólne 
S T R A T Y 20.000 zł.), 8 pożarów (stra 
ty 40,000 z!.}, 7 wypadków kole-

bójek (z tego 4 osoby odniosły 
ciężkie uszkodzenia ciała, A 2-
śmiertclne), 8 — samobójstw, 
3 — utonięć, 3 — napadów ra-
bimkowych (straty 30,000 zł.) i 3 
katastrof autobusowych, które 
spowodowały śmierć 2 osób i po 
ranienie 11 osób. 

• 
W kino-teatrze „Splendi l M od

była się P R E M J T A pierwsze o 
olśniewającego arcydzieła dźwię
kowego Jana Kiepury p. t. „Ne
apol, śpiewające miasto". Partner! 

celem naukowym, zbierane 
przez łudzi poważnych. 

Mamy sporo takich kolekcjone
rów w Warszawie, m. in np 
b. min. i gen. kom. Kas Chorych 
dr. Chodźkę — znanego filate
listę. 

Lecz mamy również i takie 
osobliwości kolekcjonerskich u-
podobań, jak np. popularny me
cenas K., który od szeregu lat 
zbiera pudelka po... 

wypalonych papierosach, 
ką naszego .słynnego rodaka w fil-1Pali zaś ich mnóstwo, st^d ni? 
mie tym jest Brygida Heim. | dziwnego że prócz trzech ogrom 

Kolekcja pudełek. 
po wypalonych papierosach, 

Z Warszawy donosząr |nych, przeładowanych szaf, no-
Są kolekcje i... kolekcje. Sąiwe „okazy" magazynowane są 

poważne i uzasadnione jakimś |pod_biurkiem, na oknach i t. d 
Dalej, znany w kołach ary-

Od rana do BÓŹNM MI 

Po uruchomieniu 

stokratycznych hr. G., bywalec J S Z ' T Ą z w r o t 

W ostat
nim czasie w komunikacii pod
miejskiej nastąpił, nietrudny zie 

klubu myśliwskiego, kolekcjonu 
je laski, Ma ich blisko tysiąc. 

Pewien był makler giełdowy 
obecnie agent handlowy, M. Z., 
namiętnie 

zbierał krawaty. 
Posiada nawet w swem mieszkp 
niu specjalne poręcze do wie
szania krawatów, których ma 
zgórą tysiąc... 

Ciekawe, coby zrobili ci pa
nowie, gdyby ich ,.bezcenne" o-
kazy pewnego dnia zginęły? 

ze wzmożoną 

KRATECZKI. 

-.1. I . . . . » . \ , ; t , ' . . '-I -. 

m< SJi. 

W związku 
frekwencją 
ickeja kolejek dojazdowych 
zmuszona była na wszystkich 
nieomal linjach usprawnić ko
munikację, zwiększając ilość 

l kursujących pociągów. 
Po Tuszynie, Rudzie Pabia

nickiej i Pabjanicach, o c/.em 
donosiliśmy przed kilkoma dnia
mi, zwiększona została ilość po
ciągów wieczornych do Zgierza 
i Aleksandrowa. 

Dotąd z Łodzi do Zgierza 
ostatnie tramwaje odchodziły o 

dwóch tramwajów -
Zderza 

22,20. 22,40 23,20 

Zdarzyło się, że w ostatnich 
dniach jeździłem nieco po kra
ju. Jako człowiek łagodny i pe
łen optymizmu, zamiast spokoj
nie zająć miejsce w przedziale 
kolejowym i dojechać bezpiecz
nie, jak nasi ojcowie pociągiem 
do miejsca przeznaczenia, wsia 
dłem do samochodu. 

Tłumaczą mnie dwie rzeczy: 
nie jechałem sam, iccz w prze-
miłem towarzystwie pięciu o-
sób, dWócfa płci pięknej i trzech 
bardzo brzydkiej (prócz mnie), 
a następnie nie znaliśmy stanu 
szos województwa kieleckiego, 
które było celem naszej podró
ży. 

Podróż ta, która miała cha
rakter artystyczny, pełna była 
niesamowitych niespodzianek. 
Okazało się np. że w Radomiu, 
mieście dużem, o żywym ruchu 
istnieje jeden człowiek, który 
potrafi zepsuć dobre wrażenie, 
iakie na przyjezdnych robi kil
kadziesiąt mieszkańców R a d o 

mia. 
' Tym człowiekiem Jest pewien 
pan. Czytelnicy „Echa" w Ra
domiu wiedzą o kim mowa. — 
Ow pan, który zapewne przy
padkiem znalazł się na odpowie 
dzialnem, a całkiem nieodpowle 

jowych ( i t ^ * o ^ ^ j j M e r t e k e K « d ^ 

i i i i i i w p h M i N świecie. 
SO tysięcy dzieci rocznie przybywa stolicy. 
Z Warszawy donoszą: 
W Warszawie przybywa 

rocznie na świat zigórą 
20.600 dzieci rocznie. 

t czego około 5 proc. przypa
da na dzieci nieślubne. 

Bardzo ciekawym szczegó
łem jest wiek, w którym war
szawianki decydują się na tru
dy macierzyństwa. Średni 
wiek matek, które wydają na 
świat dzieci ślubne różni sie 
od wieku matek dzieci nic 
Uubnych. 

Matki dzieci nieślubnych są 
zazwyczaj młodsze. 

Przeciętny ich wiek wynosi 26 
lat. podczas gdy średni wiek 
matek śhrbnych dzieci docho
dzi do 28 lat. 

Dotyczy to jednak tylko 
matek wyznania chrześcijań
skiego. 

Wśród wyznań niechrze
ścijańskich wiek przeciętny 
matki jest wyższy, wynosi bo
wiem lat 30. Znaczy to, że ko
biety żydowskie unikają 

wczesnego macierzyństwa 
i to zarówno w urodzeniach 
ślubnych jak nieślubnych. 

Cyfry te nie wyczerpują ca
łego zagadnienia. Są bowiem 
matki w wieku lat 16, a nawet 
15. a są i takie, które rodziły 
w 47 roku życia. 

Warszawa może śmiało u-
chodżić za miasto 

najwyższe] płodności 
na świecie. ' 

Oczywiście najwięcej Jest 
matek, którym Jędrno dziecko 
wystarcza. Jest jednak sporo 
takich, które rodzą po tuzinie 
a nawet posuwaią się wyżej. 

W r. 1928 naliczono w War 

również wic, że to o niego cho
dzi. Ten pan ma jedną zaletę: 
jest tak gorliwym czytelnikiem 
„Echa", że nie wystarcza mu 
jeden egzemplarz naszego pis
ma. On chce mieć zawsze parę 
tysięcy egzemplarzy. 

Ale powyższe niema nic do 
rzeczy, gdvż „Kratcczki" są we 
sołym działem „Lcha", a ten 
pan jest bardzo smutnem zjawi
skiem. 

Podróż po kieleckiem samo
chodem jest bardzo pożądana 
dla każdego łodzianina: łatwo 
może się on bowiem przekonać, 
że nasze łódzkie szosy są wca
le niezłe. 
Z Kieleckiego poznaliśmy czte 

ry miejscowości: Radom, Zagoż 
dżon, Ostrowiec i Kielce. W O-
strowcu spotkała nas przemiła 
niespodzianka: gościnny wy
stęp artystek scen miejskich 
pp. Ireny Horeckiej i Iry Palcu -
skiej oraz świetnego amanta 
charakterystycznego p. Nika.— 
Trójka ta pokazała ostrowicza-
nom prawdziwą głębię poważ
nej sztuki 1 była niesłychanie 
entuzjastycznie przyjmowana 
przez tłumną widownię w sztu
ce „Pieniądz nie leży na ulicy". 
Owacyjne przyjęcie artystów 
przez publiczność w Ostrowcu, 
kwiaty i t. d. jaknajlepiej uspo
sobiły naszych artystów dla te
go miłego, czystego 1 bardzo 
kulturalnego miasteczka. 

Właściwie to wszystko, co 
wyżej napisałem, jak się to czę
sto u mnie zdarza, niema wiel t 
wspólnego z treścią krateczek, 
prócz — samochodu. 

ON NIE CHCE. 
Władysław Chodólskl Jechał 

taksówką. Ponieważ był trochę 
wstawiony, zachowywał się 
niesfornie i wymagał od szofe
ra stworzonych rzeczy, jak na-
przykład jazdy po Piotrkow
skiej z szybkością 70 khn. — 
Władzio awanturował się, szo
fer starał się go uspokoić, ale 
bezskutecznie. Udało «ię to do

piero policji, która spisała Wła
dziowi protokół za zakhicenie 
spokoju publicznego. 

Sad Powiatowy skazał Wła
dzia Cliodólskicgo na 50 zło
tych grzywny lub 3 dni aresz
tu. Jerzy Krzeckl. 

dzisiejszym. 

S P O 
Czerwoni mot 

L I 

Wczorajsza po 

-x:o:x 

Za „Początek" czeka go M 
Aresztowanie n:ebezpiecznego barw 

Z Grudziądza donoszą: 
Swego czasu dokonano na

padu we wrońskim lesie na 
Annę Początek. 

Wszczęte przez policję w 
Stanlslawkach dochodzenia 
wykry ły napastnika. Jest nim 

o g. ^ z u . **>wi *7Jj a K i e i się domagała widownia 
nasa*erów - dy-|Ze Zgierza zas do t v postaci wygranej Czerwo-

' odchodziły o godz- łych - nie nastąpiła. Miejsco-
obecnie zaś po z ^ J , *'me ulegli nawet gościom sto 
boru — odchodzą o 8 J ^ N Y M honorowo,' lecz zostali 
22.10. 22,50 i 2,3,25. J Pokonani w w y S o k i m stosunku 

Ze względu rn £.kJeśli chodzi o różnice klas 
ruch w pociąg^-b ran" Jliędzy zespołami, to wypadła 
żających do AlekssJ zwątpienia na korzyść Woj-
pićrwszy pociąg z r w V c h . Łodzianie mieli w i 
sząc będzie o godz. ^J^zne&ro pecha w strzałach, a 

'°y Feja wykorzystał dc 
R t e fwv^dwie „murowane" sy 

Zmiany o b o w i ą ^ T ^ — remisowy wynik lub 
r W e t wygrana miejscowych 

P STAŁABY sie możliwą. 
Kownież i sędziowanie p. Ar-
nskiego z Krakowa nie na-

J^k) do objcktywłiych. Arbi-
« N uznał bramkę dla Legjt 

* spalonego oraz rozstrzygał 
'Wnie; gdy poszkodowany za 
JWlik POZOSTAL NR?v nilno 

cizi z Aleksandrowa 

6.00 rano. Mt**- ' ^knr^^ *° 

tmWm 

P O L O W A N I A N A P S Y . 

Słuszne zarządzenie magistratu. 
Łódź,l0 listopada. W zwiąż-. Dlatego też należy zwrócić 

ku z licznemi wypadkami po- 'uwagę, aby właściciele tych mi-
kąsania przechodniów przez psy łych skądinąd zwierzątek — u-
wydział weterynaryjny Magi
stratu m. Łodzi zarządził, aby 
czyściciele bezwzględnie tępili 
psy, które samopas przebywać 
będą na ulicach miasta, 

żywali przy wyprowadzaniu na 
miasto psów — smyczy, która 
daje jedyną gwarancję bezpie
czeństwa przechodniów. 

Urzędowe wizyty inspektora 
w prywatnych domach. 

szawie aż trzy matki, które 
rodziły 19 dziecko 

z kolei. Ba, znalazła się na
wet jedna — i ta zasłużyła so
bie na światową sławę która 
mając lat 46, urodziła 20-te 
dziecko. 

Z Wilna donoszą: 
W tych dniach do policji wi 

ieńskicj wpłynęła skarga przed 
stawiciela lwowskiego banku 
lombardowego Trachmana tre
ści następującej. 

Bank za pośrednictwem kontr 
agentów, sprzedał w Wilnie c v 
ły szereg obligacyj dolarówek, 
jak równie* 4-procentowej pre-
mjowej potyczki budowlanej. 
Obligacje te są spłacane mie-
sięczneml ratami, z tem że 
pierwszą ratę otrzymuje be/po 
średnio agent, 

Przesyłane są do banku przez 
. K. O. 

Ostatnio zauważono, i i sze
reg klientów wileńskich przesta 
ło przesyłać do banku dalsze ra 
ty miesięczne, na listowne przy 
pomnienia banku szereg klien
tów przesłało do banku odpo
wiedź, iż należne raty zostały u 
nich pobrane przez „inspekto
ra" banku p. K. 1 jego zastępczy 
nię p. A., którzy zgłosili do ich 
mieszkań j 

pobrali raty, 
wyjaśniając, i i mogą zaoszczę
dzić klientom chodzenia na 
pocztę i zanoszenia pieniędzy 
do PKO., gdyż są oni uprawnie
ni do pobierania pieniędzy i wy 
dawania odpowiednich pokwito 
wań. 

W związku z tem do Wilna 
przybył specjalny przedstawi
ciel banku p. Trachman, który 

winnych pociągnął 
do odpowiedzialności sądowej. 

Wypadek ten powinien być 
przestrogą dla innych aby nie 
wierzyli zbytnio rozmaitym po
dobnym „inspektorom". 

x:o:x 

Franciszek Brzycki. J ^ . K pozostał przy piłce 
:̂ o miejsca " t i i i c s z « « J J « J W A L zawody tak że 

Brzyckicgo w c s f l j j M « A kontuzjowanego krzy-za-

- grała" we wszystkich 
I J f c h lepiej od Czerwonych, 
"łaszczą zaś w linji ataku, 

" P i e r w s z y krok bok 

' yniki trzydn 
drugi urządza 

Jui 

leja w Królewskie! 
gdzie 

pracował NAJSPOLJ 
u p. Wiilczyńskiega 

Przychwycony 
Brzycki. przesiedzi! 
w ciężkiem wiezilcn' 
ny został również 
napad w sąsiednim j aruz D o 

W czasie prz.ckr^ OB. r « z 

Przez „zieloną ^ i d l a ^ o k ' ' bokser 
Prus Wschodnich * k ^ ^ " W c y c h pugdaf 
dworna innymi kontp^ - / Y I A . 
strzeżono ich. W «• Z tem f z ś ł o s " n . « co 
schwytano, a dwóch ' V t r ó J n . S I F ' " 8 ~ W A Y 

łych bandytów celi#» 2ai n t ' 
liii. Tym sposobe* S M I E " e s . o w . a m e walkami o 
dostał się w ręce «* ̂  dóbr* 1 8 n 0 w i c ) ' u s z o w 

Prócz rwganizowł ^ W Y N I L . ^ ; 
dów bandyckich, Hrtf JJo K I J K . , " u i C 2 n e i ' . , p , e r w 

nil sie .sz.nnr.:!erstwcij£» 7 H * bokserskiego 
no wyjściu z \vk'7.:0X!*PującO: 

I i 
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swój niecny l ^ s - g t K 0 ( 

tak długo, aż p o w t t M 
ga.„ r"i 

Obecnie śniedzi <̂ t_ ,, 
w Grudziądzu. t j Ntrfljf*^S?) ~ 

h \fi . " a J . Uąbrowski (Wimn) 
b ) 0 , d < (G.)( Gładzikowski 

K o l o r * j a I n w a l l d z R v f J ł .. 
mri P ' o r kowa: Jedliński 

a c e s p r z e d a ż y n a l e p e k -

Łódź, 10 listopada. Jak nas 
informują, od wczoraj do dnia 
30 listopada włącznie Urząd Po-

'l . I ł y l c i t owy oraz wszystkie jego od-
zaś inne <**\'$£ff„ Ł o d z i p

y

r z y s tąp i ly do 
sprzedaży nalepek 

na rzecz komitetu Budowy Ko
lonji Inwalidzkiej im. Marszał
ka Piłsudskiego w Gołotczyź-
nie. 

przedstawiają si< 

l{ncia : Bicer (Union 
* Punkty Mikułę (K. E.) 

, K . u r . K ) — Krygiera (Bar 

m Kosi ak a (Sokół), Biały 
p °ar K.) _ Babickiego (I 
»'' ° a«cr fWima) Haladynę 

; f i g i e l (Zj.) — Siekow 

Z rebranych w te* 
pieniędzy wykończotj 
budynki gospodart' 
dla dzieci i sierot po - J R A * . V' " , , a l ! 
wojennych, jako środ^jgj^kka: Świętaszek (Sok.) 
wodowo-wychowawi 

Nalepki te umies 
na przesyłkach poerf 

BERNARD GERYAISE. 

— :fl :— 
Dobrze już było po południu 

Aiedy Lucjan Cazenot kasjer 
firmy Goindou wrócił do biura 
z trzydziestu dwoma tysiącami 
-.amkasowanemi według faktu
ry Hu>nienot. 

— Patron wyszedł przed 
chwilą — oznajmiła mu panna 
Andrć daktylografka. 

— Do kroćset! i— zaklął po 
T Y tow any. 

W biurze bowiem nie by ł ) 
kasy ogniotrwałej tylko rodzaj 
~«ekretarzyka o starym zamku 

Bvle kto mógłby otworzyć 
to kluc/em od sardynek cho
ciażby — maw !ał Cazenot n ;e-
»*z. To też m ;ał zwyczaj odda
wać w'eksze wpłaty panu 
(iaiindfin, który zabierał je ze 
;iba do 'domu o ile spóźniona 
Todzlna n:e pozwalała wnieść 
"h niezwłocznie do hauku. 

Nieobecność patrona zatem 
oprawiała iro w ktpoot. Czy 
miał powierzyć niepewnej pic 
czy stareeo biurka sumę trzy 
Bziestu dwóch tysięcy franków 
czv też zatrzymiać ie przy so 
JliŁJioJutrx.Po chwi l i , wahania 

z dwóch alternatyw zdecydo
wał się wreszcie na ostatnią, 
aczkolwiek perspektywa odpo
wiedzialności za kwotę nie-
uśmiechafa mu się bynajmniej. 

— Tak będzie pewniej - -
tłumaczył sobie w tym pustym 
lokalu włamywacz nocny miał
by niezłą gratkę, jako żywo! 

Spożywszy, jak zwykle, 
obiad w restauracji wrócił do 
siebie z pewnem uczuciem nie 
ookoju. 

— Co mi jest? badał siebie 
w duchu. — Zamykając pienią
dze w szufladzie o wiele więk
sze sumy miewałem już nieje
dnokrotnie w reku. 

— Ach. Gdyby te trzydzie
ści dwa tvsiace franków były 
moją wiasnośc;q... szepnął po 
chwiłi wzdychając. 

Usłużna wyobraźnia jęła mu 
wnet przesuwać przed oczyma 
to. na co mógłby sobie pozwo
lić, bedac w posiadaniu takiej 
sumy: małe auto. piękną po
dróż kilka miesięcy życia na 
szeroka stopę hulanki nocne.. 

Zasnął w przekonaniu, że 
oan Gaiudon powinien uważać 
sie za S7••7-,'l:we*ro mciąc tak 
• i ' ' 7 e i w * ' » ' » r/.'dn'ka którv za 
ni' rza ' mu podniesione 
wfidlm? faktury Hueuenot oie-

niądze zamiast uprzyjemnić nie 
mi sobie życie. 

Nazajutrz zrana wsiadł do 
metro udając się do firmy. 

— Głupstwo zrobiłem *— po 
myślał po chwili — mogą ogra
bić mię z pieniędzy w tym tło
ku. To ryzyko! Należało wziąć 
taksówi<ę!... Patron zwróciłby 
mi jej koszt z pewnością!... 

— Wszystko jedno — do 
dał zaraz — upomnę.się o na
leżność za taksówkę — zasłu
żyłem na to drobne odszkodo
wanie przecież! 

W kwadrans potem wydo
stał się z metro, nie będąc na 
szczęście ofiarą kradzieży. 

Dzielnica, w której wysiadł 
miała tego ranka wygląd nie
zwykły. Dziwne ożywienie pa
nowało na ulicy; — gdzie gro
madki kumoszek, skupione miej 
scami gestykulując energicznie 
komentowały jaiciś wypadek. 

Cazenot nastawił uszu. 
— Pali sie jeszcze — mów, 

'a jedna z kobiet, stojących 
przy owocarni. 

— Zaczęło się około półno
cy podobno — dodała druga.' 

— Niewiadomo z jakiego po
wodu — nadmieniła trzecia. 

**- Całe szczęście, że niema 
ofiar w ludz ;ach. — zauważyła 
r.zw,\arta seiitcncjonahue* 

Chodziło wlec o pożar. Ca
zenot czuł zresztą charaktery
styczny zapach dymu, coraz 
wyraźniejszy w miarę jak posu 
wał się dalej. 

— Niedaleko mojego biura 
widocznie — pomyślał, przy
śpieszając kroku. 

Istotnie. Przy końcu ulicy 
św. Jeremiego gdzie znajdo
wał się dom handlowy Gaindon 
M U S I A Ł zatrzymać sie z powo
du tłumu, który policja darem
nie usiłowała rozproszyć. 

— Co się stało? — spytał 
jednego z ciekawskich 

— Jakto! Nie wie pan? — 
odparł zagadnięty — numer 
osiemnasty w ogniu. Pal! się 
od północy... Zgorzało Już 
wszystko... Straż ogniowa.gasi 
właśnie same zgliszcza... 

Numer osiemnasty?... Ależ 
to jego firma !.„ 

Pan kasjer puścfwszy w 
ruch łokcie przejechał się 
przez tłum i stanął niebawem 
przed nieruchomością która pa 
dla ofiarą płomieni. Z gmachu 
rrdzie wczoraj jeszcze mieściły 
sie składy i biura firmy M 
Oaindon. pozostały okopcone 
mury jedynie. Dach. sufity, 
drzwi posadzki, spalone były 
doszczętnie. Po przez otwory 

nrzezharał bięk't nie 

Po 37 latach owocne! pf 
Inspektor Zawadzki odszedł na eme 

Łódź, 10 listopada. W dniu | przełożonych i pod w 
wczorajszym o godzinie 6 wiecz. 
w lokalu Związku P. N. S. P. 
przy ulicy Andrzeja 4, odbyło 
się 

uroczyste pożegnanie 
inspektora szkolnego na po
wiat łódzki p. Zawadzkiego, 
który po 37 latach owocnej pra 
cy pedagogicznej, odszedł z dn. 
1 października r. b. na emery
turę. 

Na całość uroczystości, któ
ra odbyła się w licznem gronie 

ba. Strażacy na wysokich dra
binach puszczali strumienie wo 
dy ze swych węży na żarzące 
się jeszcze ogniska pożaru. 

— Dobrze zrobiłem — po
myślał Cazenet — zabierając t 
sobą pieniądze z faktury Hugue 
not. 

Jednocześnie jednak trwia 
myśl opanowała jego umysł; 
może teraz śmiało przywłasz
czyć sobie tę sumę. Wystarczy 
powiedzieć patronowi że wło
żył ją do sekretarzyka w biu
rze... Nikt nie posądzi go o kra
dzież! 

Po raz drugi demon - kusi
ciel szepnął mu do ucha wszyst 
kie ponętne rzeczy, które mógł 
by sobie zafundować za owe 
źle nabyte trzydzieści dwa ty
siące: — małe auto. piękną po
dróż, kilka miesięcy życia na 
szeroką stopę, hulanki nocne... 

W tem spostrzegł wśród ga 
piów odźwierną spalonego do
mu, opowiadającą jak poczuw-
szy dym w nocy. zrobiła alarm 
— zapóźno, niestety! — gdyż 
straż ogniowa zdołała już tylko 
uchronić sąsiednie nieruchomo
ści od ognia. 

— Gdzie jest pan Gaindon?' 
— spytał Cazenot. * 

— Poszedł Już do siebie, błei 
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lltl1 ?'ie na punkty Szyndela 
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stał p. Tadeusz Seib ^ ) , ( I K P - > ~ Krzywańskia^ 
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asekurowane — odP»V 1 (G.) _ Wima (B. K.J: 
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Pan kasjer udał ^ ' "7 Jedlińskiego (ŁKS.). 
na z mocnem postaj ftXp 1 . ( B - K-> ~ Kowakry-
skorzystania ze sP^w, t f ' , ! . 
przywłaszczenia sob'%), *• ekka: Firpo (U.) — 
stu dwóch tysięcy. ̂  ( $ | J P i e g ° 
przecież od pożaru! — kowalskiego <n.) 
się słuszniej, niż -tô fte. , I K P. ) — Jastra (Sok.); 

"fpilśrednJa! Dutkiewicz 
siarfir,b_^_ / i i i v v / . . j „ i 

innemu! 
— Dzień dobry. 
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śmiertelnej trwodze OJL "^ isze spotks 
faktury Huguenot?. 
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.Półciężka: Ulężatka 
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ść z Łodzią trĄ 

i t- Ifiodz. 22.40 i 24.00 
DODA* po uruchomieniu 

dwóch tramwajów 3 | 
wieczorne do ZfierzaJ 
o g. 22,20. 22,40. 23$ 
Ze Zgierza zaś do 
odchodziły o godz. 
obecnie zaś po zwięslj 
boru — odchodzą o 
22.10. 22.50 i 23,25 

T4 

t* 

pierwszy pociąg z 
szać będzie o godz. 
dzi z Aleksandrowa 
0,00 rano. 

Zmiany obowiąz^H 
dzisiejszym. 
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S P O R T r 
Czerwoni mogli wygrać... 

l a i p i i j i . -
Wczorajsza porażka Ł.K.S. 

Rehabilitacja pilkarstwa lódz) gdzie Nawrot, Ciszewski, Raj
o n a zawodach ŁKS.-Legja.idek i Wypijewski pokazali grę 
a*iej się domagała widownia techniczną, stojącą na wysokim 
v Dostaci wygranej Czerwo- poziomie. Pomoc miała żywy 
tych — nie nastąpiła. Miejsco- ' 

nie ulegli nawet gościom sto 
,ec*nyni honorowo," lecz został' 

<onatii w wysokim s I "" 1 W wy: 
y-Jeśli chodzi 

J J | ] ^ ! ^ C H - Łodzianie M F E L I ' W I -

* W v h ? ° r P c c h a w
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Franciszek 
go miejsca 

Brzyckicgo areszt 
leja w Królewskiej 
gdzie 

pracował najsp 
u p. Walczyńskiego 

Przychwycony J 
Brzycki. przesiedział' 
w ciężkiem w i ę z i ł 
ny został również 
napad w sąsiiednim P 
W czasie przekrao 
nrzez „zieloną gr** 
Prus Wschodmch 
dwoma innymi ko 
strzeżono ich. 
schwytano, a dwóclf 
łych bandytów celflWI 

'Y Feja wykorzystał do 
wzerwy^dwie „murowane" sy

TUACJE — remisowy wynik lub 
fawet wygrana miejscowych 

stałaby sie możliwą. 
. Kównież i sędziowanie p. Ar-
ŁtJvńskiego z Krakowa nie na-

l'o do obiektywnych. Arbi-
I ten uznał bramkę dla Lcgjt 

spalonego oraz rozstrzygał 
lnie: gdy poszkodowany za 

Brawo panienki z Ł.K.S.! 
Dwa piękne zwycięstwa nad 

Warszaw.ankami. 

kontakt z napadem i zaszacho
wała jednocześnie przeciwnika; 
najlepiej spisał się lewy — No
wakowski. 

W obronie jak zwykle zresz
tą, lśnił Martyna. Akimow miał 
M A Ł O zatrudnienia. 

W ŁKS-ie najsłabiej spisała 
się 

pomoc I atak. 
Trzmiela i Pcgza nie sprosta

li zadaniu. W napadzie niefor
tunnie zagrał Feja, który za
przepaścił szereg murowanych 
nozycyj. — Najlepiej spisał się 
Durka, który nie miał z kim 
współpracować. 

Bramki dla gości padły ze 
strzałów: Rajdka (2\ Ciczew-
skiego (2) i Przeździeckiego; 
honorowy punkt dla ŁKS. zdo
był Król (głową). 

Zaznaczyć wypada, że Czer
woni nie wykorzystali rzutu 
karnego, bowiem Feja przestrze 
l i i „jedenastkę". 

:o:-

^"aterjał nowicjuszów 

Prócz organizował TYYNIICJ L „ U - J 
dów bandyckich. Brrf * k r o k u

t e c ł u n c « » « 
nil się SZMMILERSTN \ ^ 7 0 < m 

po wyjściu z więzi** w*PUJĄC 0 

wiał swój niecny ' Wą^ Ł o 

tak długo, aż p o w i l i »oa D „ A . C I A I . ? , C E R 

Obecnie siedzi tf< '}• K 0 B V L F A W ^ [ Y G I C ( W . ^ " 
w Grudziądzu. P IwffiW0-) T. W.!.e$ła: 
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i n w a l i c l s s M 
I/***), ^ b r o w s k i (Wima, 

ftrl^.JG.), Gładzikowski 

LAS 
nie 
ł o-
sd-
lo 

Co-
«1-yi- na 

Pozostał przy piłce — 
S M zawody tak. że za-
*bii pntuzjowanego krzy-

P O D W Ó J N I E . 
'iaoui K r a ł a w e wszystkich 

lepiej od Czerwonych, 
""zeza zas w linji ataku.. 

pierwszy krok bokserski" w Łodzi. 

ynikl trzydniowych walk. 
Waga kogucia: Bicer (U.) — 

Kobylańskiego (G.); 
Waga piórkowa: Szmigiel (Z|.) 

— Szmaragda (B. K.); 
Waga lekka; Kilański (K. F.) 

— Rychtera (IKP.), Firpo U.) 
— Swiętaszka (Sok.), 

Waga półśrednia: Dutkiewicz 
(G.) prze/, k. o. Wójcika (K. E.); 

Waga średnia: Piskowski (K. 
E.) — Franka (ŁKS.). 

Waga półciężka: Rosław (Zj.) 
przez k. o. Ulęiałkę (Sok.]. 

Sędziowali i punktowali na-
przemian pp. Milsz, Nowak, Taj 
flowicz i Sztern. 

Wobec dużej ilości zgłoszo
nych zawodników, finały przeło 
tono na 

nadchodzącą sobotę. 
Spotkają się wówczas zwycięs
cy wczorajszych walk oraz za
wodnicy, którzy doszli do finału 
valcoverem, 

— — — x : o : x 

ih* po raz drugi urządza 
..pierwszy krok" bokser-

| v

< u » początkujących pugilato 
T 
^ razem zgłoszeń, a co 

1 tem w parze — walk by 
* bójnasób więcej 

spowibefll ^ e ł e L e ' o w . a i J i e walkami o 
dosta? się w ręce tJo|61 dob? 

„pierw-
bokserskiego z 

przedstawiają si< 

. *a 
Jedliński 

R 4 " m R o ! i a k » (Sokół), Biały-
\ r K . ) _ Babickiego (I. 

«auer (Wima) Haladynę 
f i g i e l (Zj.) — Siekow 

Wyrwasa; 
rXS?J?l Parkowa 

aźy nalepek. ' 
Z zebranych w tesL p 

pieniędzy wykońcżO ĴKp 

budynki gospodaraWT 
dla dzieci i sierot p o ^ 
wojennych, jako środ<7 "kka: Świętaszek (Sok.) 
wodowo-wychowawc»jJi £?

rs

*cza (Sok.), Stachor
Nalepki te mniesz<^T

c

«W.) — Koteckie^o 
przesyłkach p o c ^ h ^ ' £ i , a ń s k i (K. E.) — Woj 

Bn&fe i io (Sokół). Anto-
!•) r V , m a ) — Szczecińskiego 
i o ' j z a r e k (Wima) — Szc-

owocnel pr; m i c i t 
O D S Z E D Ł na eme' ̂  Augustyniaka (Wima) 

przełożonych i podw* S.).^* (G.) — Rossego (Ł. 
meryta, złożyły się r , 
nia przedstawiciela °j Miki!} V c d n I a s Jałmużny (n.) 
stwa, przemówienie j ll^r',a)ewskiej<o (niestow.), 
przemówienia prze^ \ ) (ŁKS.) — Szewczyka 
władz szkolnych i jujj i/ | r . 
dukcje muzyczne i & ^ W » 1 U " ̂ ' m ' : 

mna herbata i żaba*" K f*.. Papierowa: Hercberg 
na. A) t-L' n a P u n k ł y Szyndela 

Na miejsce prze** ft^. L lherman (B. K.) Kacz-
na emeryturę p. 
p. o. inspektora s«k* ł».) ̂  Leszczyński (I. 
powiat łódzki miano* rug ^{etrzyńskiego (Sok.), 
stał p. Tadeusz Seib. U K P ' ) ~ Krzywańskia. 
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. T F T N u d a : Bicer (Union) 
ty. jakkolwiek towart ^,a.Z lkowskiego (IKP), Ko-
asekurowane — odP*^ ; ' (G.) _ Wima (B. K.); 
wierna. . |f*8* Piórkowa; Białystok 

Pan kasjer uda? s» ̂ ' • 7 Jedlińskiego (ŁKS.). 
na z mocnem oostaj (fi. K . ) _ Kowabry-
skorzystania ze S P ( t w w

, ) ! 

przywłaszczenia sob{̂  % 'ekka: Firpo (U.) — 
stu dwóch tysięcy. ^ 1 f s \ s k i e 8 o (U.), Świąta-
przecież od pożaru! * hu. 0*) — Kowalskiego (n.) 
się słuszniej, niż k<^ \* 0KP.) _ j a s t r a (Sok.); 
imnemul <. półśrednia: Dutkiewicz 

— Dzień dobry. ^ f^rhnkego (U-). Wudel 
Cazenot! przywitał * ^ - , l t k c g o (Sok.); 
dzącego kasjera — n jj| " ^Półciężka: Ulężałka 
faktury Huguenot?.. 

w obawie, by nie 

(rei 
b l- l 

Zgodnie z naszemi zapowie
dziami do Łodzi w sobotę zje
chał zespół koszykówki i haze-
ny AZS-u warszawskiego w ce 
lu rozegrania rewanżowych za
wodów o mistrzostwo Polski z 
ŁKS-cm. 

Wygrane w obu konkuren
cjach przez drużynę Czerwo
nych miały dla niej 

kolosalne znaczenie, 
bowiem w wypadku porażek w 
koszykówce zdobycie mistrzo
stwa Polski pozostałoby pod 
znakiem zapytania, zaś przegra 
na w hazenę wyłoniłaby mi
strza w postaci AZS-u. 

Szczęśliwie jednak wywiąza
ły się z trudnego zadania miej
scowe zawodniczki, bijąc dwu
krotnie akadcmiczki stołeczne. 

Ponieważ ŁKS. ma w koszy
kówce żeńskiej jeszcze jedną 
grę z Cracovią, przeto tytuł mi 
strza przypadł mu w udziale, 
bez względu na wynik w Kra
kowie; natomiast w hazenie 0 -
bie drużyny (ŁKS. i AZS.) posia 
dają po zwycięstwie, przeto mi 
strza wyłoni dopiero 

trzecia walka, 
rozegrana na neutralnym tere
nie przez te zespoły. 

Krótkie relacje z rozegra
nych spotkań wyglądają nastę
pująco: 
Koszykówka żeńska: Ł K S . — 

AZS. 7:4 (3:4). 
ŁKS.: Gapińska, Zylberżan-

ka. (iłażewska, Orlicka, Ejbu 
s/ycówna. 

AZS.: Wolicka, Wiśniewska 
Orotowska, Malanowska, Woy 
narowska. 

Zawody rozegrano podczas 
deszczu, tak, że o kontynuowa
niu przez obie drużyny normal 
nej gry nie było mowy. Mimu 
przewagi Ł. K. S., zwycięskie 
punkty (kosz.) padły dopiero w 
zarządzonej dogrywce, bowiem 
po upływie 4 X 8 minut — wy
nik brzmią? 5 : 4 dla Czerwo
nych. Sędziował por. Wosko-
wicz. 

Warszawianka czy Ł.T.S.6, 
wypadnie z Ligi\ 

sobotni Biskupska oraz Cegiel
ską, natomiast ŁKS. Rytlówną 
oraz Jaszczakówną 1 i II. 

Atak miejscowych szedł 
składnie. 

Wszelkie zakusy gości niwe
czyła dobra bramkarka Czer
wonych — Gapińska. W AZS. 
słabe tyły. 

Zaznaczyć wypada, że wszy 
stkie punkty, które padły dla 
AZS. w sobotę i niedzielę, były 
dziełem Gronowskiej, zaś dla 
ŁKS-u — Orlickiej. 

Zawodami kierował dobrze 
p. Łuchniak. Spotkał się on z 
głośną krytyką swych orzeczeń 
przez publiczność piłkarską, 
która niedokładnie zna przepi
sy gry w hazenę i nieoględnic 
porównuje je z przepisami w pił 
kę nożną. 

x:o:x 

Warszawa: 
POLONJA — GARBARNIA 

5:1 (2:0). 
Łatwe zwycięstwo Polonj 

nad słabo grającą Garbarnią. 
Bramki dla zwycięzcy zdobył: 
Malik 3. Suchecki i Pazurek II, 
Dla Garbarni honorową bram
kę uzyskał Pazurek I. Sędzio 
wał p. Adamski. Widzów 3 ty 
siące. 

Kraków: 
CRACOVIA — POGOŃ 

3:0 (1:0). 
Cracoyia, dla której spot

kanie to posiadaoł kolosalnt 
znaczenie grała niezwykle am 
bitnie i odniosła zasłużone 
zwycięstwo. Bramki dla zwy
cięzców zdobyli: Kossok 1 i 
Mitusiński 2. Sędziował p. Ro 
senfeld. Widzów 4 tysiące. 

1000 widzów na ciekawym meczu. 
Reprezentacja Wojskowa — Hakoah 4:1 (0:0). 

Hazena: Ł K S . — A Z S . 4:2 (3:1) 
Łodzianki zrewanżowały się 

dostatecznie za poniesioną po-; 
rażkę w stolicy 1:3, bijąc AZS. 
na przedmeczu zawodów ligo
wych ŁKS. —•— Legja 4:2. 

AZS. dokompletowat skład 

Sport w kilku słowach. 

ajera (G.). 
śmiertelnej trwodze ° % ^ . ' j ^ spotkania przy 
kolwiek mam nadzi e 'Ta)J^ V T 1 , K , : 

— Oto one. panieJ p0I D aPierowa: Kaczmarek 
— wypalił Lucjan C»Ji ( R

0 n / | na punkty Liber-
namys?u — zabrafe^fig, 
wczoraj wieczorem* 
przeczucie, co! 

Pragnąc jednak 
chociażby z trzydziej 
tysięcy franków, za 'jtT.) do 
cywał sobie tyle P** 

, D °na l 
. K K . ) ; 

* c ! f««! Leszczyński (1. 
^'erugę (IKP.); 

W lokalu Hasmonel spotkanie pbift 
ponzowe miedzy mistrzem Masmonea. 
a Reprezentacja Łodzt zakończyło sic 
nadspodziewaną porażką mistrza Ło
dzi w stosunku 3:9. Reprezentacja Ło 
dzi zestawiona została z zawodników 
następujących klubów: Kadlmah, Ju
trzenka, Widzewska Manufaktura, O-
ratorjum. 

(—) Na strzelnicy WKS-n zawo
dy strzeleckie o mistrzostwo wewn» 
trzne WKS-u I Państwową odznakę 
strzelecką daty wyniki: w strzelaniu 

broni długiej małokalibrowej na 50 
mtr. dla panów pierwsze miejsce za
lał st. sierżant Kuzenko 277 pkt.. 2) 
kpt Kłosowski 263 pkt., 3) por. Kuź-
nlckf. W strzelaniu z tej samej broni 
dla p.iń pierwsze miejsce zajęła p. 
Kłosowska 246 pkt., drugie — p. Lle-
bertowa. W strzelaniu z pistoletów n* 
50 mtr. pierwsze miejsce zajął poi. 
Ktiźnlckl 355 pkt, drugie por. Kra
jewski. W strzelaniu z pistoletów dla 
nań pierwsze miejsce zajęła p. Kło
sowska. 

ŁTSfJ. — BURZA 3:1 (2:1). 
Mecz towarzyski rozegrany w Pa

bianicach między kombinowanym ze
społem ŁTSG, a Burzą przyniósł za
służone zwycięstwo drużynie łódz
kiej. 

(—) Międzygnipowe spotkanie pił
karskie o wejście do klasy B między 
VVIM-ą a Koluszkowskim K. S. Zawo
dy przyniosły zwycięstwo Widz. Ma
nufakturze 5:1. która ma najpoważnic) 
sze szanse dostania się do klasy B. 

(_) W Poznaniu odbyło się spot
kanie bokserskie między Wartą a 
Puscing Klubem z Magdeburgu, które 
zakończyło się sukcesem poznańczy-
ków w stosunku 14:2. Wyniki szcze
gółowe spotkania przedstawiają się 
następniaco: Woleniakowskl (W.) bi

le na punkty Lidera, Porlańskt bije 
na punkty Gertza, Warecki (W.) bi
je na punkty Bera, Anioła (W.) re
misuje z Nechenberglem, Arskł (W.) 
remisuje z Mlalkem, Majchrzyckl (W.) 
zwycięża na punkty Schmidta, Wiś
niewski (W) zwycięża Lindnera, wre 
szcie Tomaszewski bije przez k. o. 
Singera. 

(—) W Katowicach walne zebra
nie Polskiego Związku Bokserskiego, 
któremu przewodniczy! p. Baranow
ski, wbrew przewidywaniom posta
nowiło pozostawić Polski Związek 
Bokserski w Katowicach. Wybory 
dały następujące rezultaty: prezes dr. 
Salont, wiceprezes Sadłowskl, sekre
tarz Słaba, skarbnik Wojtasiewicz 
kapitan sportowy Henryk Sadłowskl 
członek zarządu Koclura. 

Oczekiwany z wielkiem za
interesowaniem mecz powyż
szych zespołów mimo niepopo-
dy zgromadził na boisku WKS. 

1000 widzów. 
Zawody należały do interesu

jących. Zwycięzca przewyższał 
przeciwnika o klasę. Wyróżnił 
się Przygoński w bramce w po 
mocy Szulc i Steuerman, do
brem prowadzeniem napadu. 

U pokonanych dobrze spełni 
l i swe zadanie: Morgenstern i 
Kuczyński. 

Bramki dla reprezentacji pa
dły ze strzałów: Nykla (2), Steu 
ermana (z rzutu wolnego) i Za-
klikowskiego (samobójcza); ho
norowy punkt dla Hakoahu zdo 
był Szarakowiał. Sędziował p 
Busiakiewicz. 

: o : — -

Białoczarni w niebezpieczeństwie. 
Tabela ligowa. 
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Wisła 
Cracov!a 
Legja 
Warta 
Polonja 
Garbarnia 
Pogoń Ruch 
Czarni 
Ł . K S . 
Ł. T . S . A 
Warszawianka 

1 
0 
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L i 

\ 
\ 
3 
CV. 

21 13 4 4 50:34 30 
20 14 1 5 43:21 29 
21 11 6 4 59:25 28 
2 0 11 4 5 48:29 26 
22 10 6 6 59:39 26 
21 8 4 9 50:49 20 
20 4 10 i 34:33 18 
20 6 5 9 30:42 17 
20 4 9 7 21:37 17 
21 6 3 1 2 38:39 15 
21 3 6 1 2 23:64 12 
21 3 4 14 23:66 10 

TEATR M1EJSKL 

CASANOWA". 
Komedja w 4 aktach Asertlsa. 

Aserus. W sposób przedziwnie pro
sty, prawie lapidarny stworzy! Aser
tlB trzy akty — trzy sceny z iycła 
Casanowy. sceny stanowiące Jed
ność, stanowiące nlelediwie cale ży
cie wielkiego miłośnika kobiet I iy-

Casanowal- Mitotó, tycie pełne 
radości, pełne miłosnych uniesień, 
beałjrosJd, słońca I pogody, życie peł
ne tuespodztanek, pełne przykrości 
finansowych, traktowanych Jednak z 
pirzedziwnem lekceważeniem — oto 
całość Casanowy, opiewanego przez 
poetów, śnionego przez młodzień
ców. Casanowa — symbol piękna 1 
lekkomyślności, sprytu 1 pogardy dla 
małostek, symbol 100-prooentowej 
męskości fizycznej, symbol życia 
dnia dzisiejszego. Casanowa — lo 
słowo, które urealnia nam przed o-
ctzyma duszy piękną. otezmlemJe cle 
karwą, wiecznie Interesującą nas po
stać, to słowo, pełne wspomnień, roz 
przestrzenił w trzech aktach azutki 
dramatycznej -w sposób wzruszający 

eta, 

IB! rai gimnazjum im. Kopi 
Ambitna gra zespołu. 

W sali Gimnazjum Niemiec
kiego odbyły się towarzyskie 
mecze w piłkę koszykową, któ 
rych wyniki przedstawiają się 
następująco: 

Siatkówka żeńska: 
HKS. — Triumf 30:13 (15-8). 

Gra dość interesująca; w 
pierwszej połowie zwycięzca 
grał w 5-tkę. Triumf ustępował 
przeciwniczkom pod względem 
siły i wykończenia ścięć. Sędzia 
p. Kościelski, 

Koszykówka męska: 
Gimnazjum im. M. Kopernika— 

Gimnazjum Niemieckie H. 
19:11 (12:8). 

Ambitna gra, doskonała współ 
praca całej drużyny 1 pewne 
strzały ataku sprawiły, że zwy

cięstwo „Kopernika" nad sil
nem zespołem Gimn. Niemiec
kiego na ich sali, było bezapela
cyjne i przekonywujące. Kapitał 
na obrona pokonanych nie mo
gła dać sobie rady z lotnym i 
świetnie kombinującym atakiem 
zwycięzcy. Na wysokości zada
nia stanęli: Fidala i Młot kie-
wicz I I . 

Sędziował p. Kościelski. 

Triumf — Gimnazjum Niemiec
kie I. 28:44 (10:20). 

Zawody przyniosły po niecie 
kawej grze zwycięstwo druży
nie szkolnej. Należy nadmienić 
że pokonani wystąpili z 3 r^zsr 
woymi. 

Sędzia p. Bauer. 
Publiczności — dużo. 

l d„ TEATR MIEJSKI. 
m \ \ , 0 Mwartku włącznie występy artysty 

.fi, & r '* r ryna, kreującego rolę tytułową w stv 

W Życiu dodał zar^k^ ^Plątanej tańcami i śpiewami efektowne: 
wym tonem: if D,As««isa „Casanowa". 

— Przyjechałem J IJFC,*** , 6 Z E Ł Węgrzyn odegra główną role 
7 " 1 SZTUCE Shertfia „Kres wędrówki". mnie w metro. Firm»« 

I * * - * H R T F T R . •"k.łĘATR K A M E R A L N Y . - , • U I I I I I . I Y . T L . I L L , 
* O M * * U A VFTMEUITRA _Fotel 

47". 

W środę „Święty płomień". Ceny zniżone, 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, Jutro i pojutrze sztuka K. H. Rostworow

skiego „Przeprowadzka**. 
W czwartek „Proboszcz wśród bogaczy" 
Wszystkie miejsca po 1 zł. 
Bilety YJ) lo nabycia w kasie zamawiań Piotr 
^ika 74 "ino do 1 wi*EZNR«m BAA. nrmmr 

DYŻURY A P T E K . 
Dziś dyżurują apteki: J. Koprowski, No 

womiejska 15, S. Trawkowska, Brzezińska 
56, M. Aozenblum. Cegielniana 12, M. Bar 
toszewski, Piotrkowska 95, J. Kłupt. Kat-
na 54, I-. Czvński, Rokicińska 53-

wCasanowa" Asertlsa pisany Jest 
Jedynie chyba dla wielkich aktorów, 
pisany jest tylko dlatego, który ma 
grać główną tytułową rolę. Tylko 
ona nakreślona Jest a pełnym wyra 
zu a Jednak lapidarnym gestem, tyl 
ko dla niej naszkicowane są postacie 
uboczne, nawet kobiece. 

.Casanowa" Asertlsa, to sztuki 
jakgdyby specjalnie pisana dla Wę
grzyna. Ten wielki aktor, genialny 
deklama&or o najszlachetniejszym pa 
tosle, stworzył % „Casanowy" po
stać cudownie pnadzlwą. Szlachetna 
gra Węgrzyna spowodowała, że Je 
goCasanowa potrafi! widownię wwu 
szyć do łez. Casanowa leży właś
nie w rodzaju talentu Węgrzyna, 
jest to bowiem postać, do której za
równo głos Jak 1 warunki Węgrzyn* 
najbardziej się nadają. Tent bardziej 
zdumiewającą była zmiana głosu 
Węgrzyna, gdy w trzećtm akcie le
go starszy Jut o 20 lat Casanowa 
przegrywa swój ostatni atut. 

Jak Już zaznaczyłem pozostałe po 
stacie ..Casanowy", nawet kamerdy 
nera, naszkicowane są bardzo lekko 

stwarzają rolę niezbyt wdzięczne. 
Zwłaszcza role kobiece potraktowa
ne zostały przez Asertlsa po maco
szemu. Tem większa więc zasługa 
p. SkrzydłowskieJ, że potrafiła swą 
Henriettę natchnąć fticlem. Pełna 
uroku I wdzięku ta artystka godnie 
sekundowała Węgrzynowi 

„Casanowę" Konstanty Tatar
kiewicz wyreżyserował pierwszo
rzędnie, ze starannością mistrza, któ 
ry gotuje odpowiednie ramy hmemu 
mistrzowi Gra dużego zespołu bar
dzo harmonijna I z nteliczneml wy
jątkami bardzo dobra. Dekoracja B 
Kudewioza dobra. R»«. 

Królewska Huta: 
RUCH — WARTA 1 : i 

17-to minutowa dogrywka 
przerwanego s.vego czasu 
spotkania ligowego przy sta
nie 2:1 dla Warty zakończyła 
się zwycięstwem Ruchu w sto 
sunku 1:0. Jedyną bramkę, 
zdobył Peterek. Ostateczny 
wynik meczu 2:2. Po dogryw
ce odbyło się spotkanie towa
rzyskie, które przyniosło zwy 
cięstwo Ruchowi w stosunku 
4:1 (1:1). 

Lwów: 
WARSZAWIANKA- CZARM 

2:0 (1 :0 ) . 
Przewaga Warszawianki, 

która grała nad wyraz ambit
nie. Bramki padły ze strza
łów Zwierza U i Junga. Czar
ni mieli bardzo słaby dzień. 
Sędziował p. Rumpler z Kra
kowa. Widzów około 2 ty
sięcy. 

Poznań: 
AKS (Katpwlce) - LEGJA 

2:2 ( 1 : 1 ) . 
Drugie międzygrupowe spot 

kanie o wejście do Ligi roze
grane w Poznaniu zakończyło 
się wynikiem remiisowym, mi
mo iż AKS mia? więcej z gry I 
zasłużył na zwycięstwo. Gra 
prowadzona była ostro, chwi
lami nawet brutalnie. Kiero
wał meczem p. Raettig. 

Radio-kącik. 
PROGRAM STACJI WARSZAW-
SKIEJ 1 ROZGLOŚĆŚ ŁÓDZKIEJ. 

Wtorek. 
10.15 Transm. Mszy Polowej * 

Poła Mokotowskiego. Po nabożeń
stwie transmisja rewii wojskowej. 

13.00 — 13.05 Program I repertuar 
teatrów I kin. 

15.40 — 16.00 Słuchowisko dla 
młodzieży: „Listopadowe słońce". 

16.00 — 16.40 Koncert. 
16.40 „Józef Piłsudski Jako bu. 

downiczy państwa polskiego", wygł, 
mjr. dr. W. Lfpińskt 

17.00 — 18.40 Uroczysta akad* 
tnja. 

18.40 — 19.05 Rozmaitości. 
10.05 — 19,15 Kom. Izby Przem, 

Handlowej I program na dzień nast 
19.15 Przemówłenie gen. Kutrzegj) 
19.30 Płyty gramofonowe. 
19.40 Kwadrans ItteraokL 
20.00 Konrad Wallenrod — operą 

Po operze KCNJUNJTFKATY, 

Katowice, wtorek 407,7 m. 
10.15 Transm. mszy polowej z PL 

la Mokotowskiego w Warszawie. Pq 
nabożeństwie transm. rewj wojsko* 
wej. 

15.40 Słuchowisko dla młodz. „Lfc 
stopadowe słońce". 

16.00 — 16.40 Koncert. 
16.40 Józei Piłsudski jako bo 

downiczy państwa POLSKIEGO", wygi 
major dr. W. LfltAsM. 

17.00 — 1«.40 Transm. uroczysta, 
akademii z PMh. Warszawskiej. 

18.40 — 19.00 Płk. dypł. T. Róły. 
M: W 10-tą rocznicę zwyefestwi 
nad Rosją". 

19.00 — 19.15 Rozmaitości 
19.15 — 1930 Przemówienie gen 

Kutrzeby. 
19.40 Kwadrans Irteradet. 
20.00 Transm. z Opery Wam, 

Po operze kom. meteorol. 1 program 
na dz. nast. 

Koenlgswustertiausea, wtorek 
14.30 — 15.00 Program dla dzfecy 
16.30 — 17.00 Koncert 
17.30 — 17.55 Prof. Meremana: 

.Wstęp do pojmowania nowej mu
zyki". 

18.00 — 18.25 W. Sttewe: „Obraj 
tako wychowawca". 

18.30 — 18.55 Dla szkół wy* 
szych. Prof. Dessołr: JJlozofk spói 
czesna". 

19.00 — 19-25 Francuski dla po
czątkujących. 

19.30 — 1935 Dr. K. Neu: JPoli, 
tyka kartelowa a kryzys*. 

20.00 Muzyka. 
20.25 Koncert. 
21.30 Koncert. Nast. „FRAIU wn 

Stein". 

„DOBRY WIECZÓR". 
LiM Melodystówna, utubleotca 

łódzkiej publiczności prowadzi bez
troski finał w rewjl „Europa mówi o 
tem". Refretn piosenek „Wiec tem-
po. Jeszcze raz", śpiewamy przez ca
łą Łódź. Wychodząca publiczność z 
.Dobrego Wieczoru" wypowiada 

** — „Europa P**-"* O 



D o c h ó d C h a p l i n a 

równa SIĘ rocznemu zarobkowi 
t r z e c h t y s i ę c y g ó r n i k ó w . 

Popularny francuski aryste 
filmowy Maurdce Chevalier prary 
bywa wkrótce na dwutygodnio
we występy w jednej i londyń
skich rewij. Za1o czternaście dni 
pracy sotmicznej p. Chevalier ma 
zagwarantowany minimalny do
chód w wysokości 

345 tys. stotych. 
Charlie Chaplin i Harold Lloyd 
Ł.ar.dńają roojnde od ośmiu djo 
dwunastu miljonów. Pytam te

dy — pisze publicysta angielski 
E. Itoffe TompsOn — czy w y d a j 

ność pracy j a k i e g o k o l w i e k czło
wieka mołe p T r e d s t r i w i a ć taką 
olbrzymia wartość? Nie mam by
najmniej ztrmiaru krmtymmje 
Tmiipson — krytykować wspom
nianych artystów; przytoczone 
sumy stanowią widocznie ich 
„wartość rynkWą", a każda jed 

tysiącznych potrzeb codziennych. 
A jak ludzi tych 

wynagradzamy? 
Oto płacimy im mniej, aniżeli 
miejskim z a m i a t a c z o m ulic! Z g o l s t r o n y . 

ła n i e p o j ę t y stosunek w wynagTa 
d z a n i u l u d z i w i e d z y , l u d z i czynu 
z j o d n e j , a t . zw. „ g w i a z d secnicz 
n y c h " czy estradowych z d n y i e j 

Książka mieszkanki haremu. 
W Berlinie ukazała się jedyna, swe lata, które bianka zakochała się t SM 

bodaj w swoim rodzaju, książka, i przeżyła w haremie. ścią we władcy Egiptn,JB 
Autorką tej książki jest księżna | Księżna Dżawitan-Hanun j e s t m a h o m e t a n z m , wyszła 
Dżawitan-Hanun, była żona He-' córką węgierskiego hrabiego Jó- za mąż i podążyła do 
diwa egipskiego. ! zefa Terreka i hr. Z o f j i F e t t e r ; W książce swej op> 

Książka nosi tytuł „Wspoinnie- Van Der Lali, u rod / i ł a się w Fila równo o h a r e m a c h e£i 
nia OL życiu w haremie". W bardzo delfji, gdzie nozmał j ą Hediw e-
ciekawy sposób autorka opisuje i gipski Abad-Hilmi. M.<oda hra-

Grób miasta pod 30-metrową warstwą lawy. 

Podejrzany spacer umarłych Rzymian. 
N i e s a m o w i t a m s t o r f a w H e f k u l a n u m . 

Przy pracach wykopaliskowych Pomimo to urok romantycznego I wstać mogą lada chwila i dostar-
przeprowadzanych swego czasu 
w Pompei i Herkulanum, mia
stach sasypanych na skutek wy-
I m i e l i n W e r z u w j i i M z a , 

nostka sprzedająca swój towar,! 1 1 , 1 specjalne trudności przy od 
«wą pracę lub swe zdolności, stara j kopaniu Herkulanum, pokrytego 
się, rzeoz j i w i a , nzyskać możli
wie 

nnjlepatzą cenę. 
(Nfie najeży jednak aapoTninać, 
ie wartość „rynkowa*4 a „społecz 
na", to dwie różne rseery 1 — 
jak mi się wydaje — nasze p o j ę 
cia o wartościach wywróciły się 
„dnem do góry". 

Uprzylomni jmy sobie tylko, te 
aby zdobyć sumę pieniędzy, jaką 
Chevalie>r „zarabia" w ciągu 
dwóch tygodni, dwa tysiące pięć
set robotników rolnych musiało-
by długi dzień pracować w pocie 
yzoła 

cały długi rok 
uprawi! aj ąc rotę pod pAon, be* 
którego nie moglibyśmy istnieć. 
Zaś dochód roezriy Chaplin'a rów 
na się łącznemu roosueiihl zarób-
kowi około trzech tysięcy górni
ków, mozolących się ciężko1 w 
kopalniach p r z y dobywaniu wę
gla, bes którego nowoczesne ży
cie nie jeat do pomyślenia. Przy-
n a chyba każdy, ie tutaj coś 
ttie jest w porządku. 

Rozrważmy dalej i Chaplin 1 
Lloyd otrzymują każdy po dwa
dzieścia wzgl. trzydzieki rasy 
więcej aniżeli prezydent t̂wnów 
Zjednoczonych, zaś Cheyaliar po 
friera •/.» uprawianą prza. czter-
nascie doi „komikę" dwa rasy 
tyle Ile wynoari roczna pensja bry 
Łyjskiego prom jera. Czy można 
powiedzieć, ie takie ocenianie 
wartości społecznej tych pomoże-
fólnvch jednostek jest słuszne? 

Nikt nie zaprzeczy, ie rzecz ywi 
Stytr „władoą świata" jest dziś 
prze <a w i ciel wiedzy, badacz na 
nkowy. Od r.-ch cichych, skrom-
nyob pracowników założymy 
wszyscy, tak w sprawach żywno-
lei owych, jak względem naszego 
•drowi*, bezpieczeństwa tycia i 

warstwami stwardniałej lawy i 
popiołu do wysokości 

trzydzieatu metrów. 
Jednak prace przyniosły ciekawe 
rezultaty co do wartości wyko
palisk, ponieważ Herkulanum 
byo bogatem i wspaniałem o-
eicdlem samożnY . ' i klas rzym
skich. Znaleziono liczne posagi 

azjatyckie tuiazyjniki, 
bronzy i Inne kosztów, iści, 
świadczące o wyrobionym sma
ku mieszkańców, obeznanych aa 
pewne s dalekiemi krajami. 
Wszystkie ta niespodzianki jed
nak były ni ozem w porównuiiu 
ze zjawiskami, jakie pewnej no
cy wystwuszyly dozorców. Kieru
jąc wc jednak zabobonnym lę
kiem, nie donieśli odrazu o two
ich spostrzeżeniach i pr, pewnym 
czasie d o p i e r o zakomunikowali 
jc najprzystępnlejszema s arche
ologów, kierujących pracimi 
przy wykopaliskach — profesoro 
wi Casablanca. 

Aby uczytnić opowieść tę sn-
pełnie zrozumiałą, nadmienić na 
leży, ta w niektórych odkopa
nych domach znaleziono w niema 
ruszonych pomieezczeniach — la 
denkach, piwnicach itp. zupeł
nie 

sakonserwowane zwłoki 
Rzymian, która nie oległy ani 
zwęgleniu, ani zasuszeniu. 

Wiadomości, udzielone prof. 
Casablanca, były istotnie nie* 
zwykłe: dozorcy Włosi, synowie 
narodu na ogół bardzo zabobon
nego, donieśli mianowicie, te wi
dzieli Rzymian odkopanych, 

przechadza jacy ch sie odsłonięte-
mi ulicami nlocą, przy świetle 
księżyca, w starożytnych szatach. 

Prof. Casalwanoa w pierwszej 
chwili odniósł się do tej opowie
ści dozorców bardzo sceptycznie. 

otoczenia i na nim także wywarł 
je piętno. Odkopano Rzymia
nie czynili wrażenie ludzi śpią-

napotkanoj cych tak dalece, że kolega prof. 
Casablanca, sir Henry Mawson 
zauważył przy sposobności, iż 

czy," utłtmych wlaeyj z kistorji 
państwa rzymskiego. Niesamowi
te to przypuszczenie otumaniło 
umysł profesora, który 1 ciekawą 
tą w i e ś c i ą udał się do sir Hen-
ry'ego. 

Przypadek pchną!architekta w ob acta fortuny. 
Było to na jednej s szos połud 

niowych Niemiec. Drogą mknęły 
jeden za drugim 

fina tamochody. 
Jeden z nich iniał numer ber

liński, drugi natomiast musiał po 
chodzić z hurdzd daleka, widząc 
po egzotycznym znaku przy nu
merze. 

Horliń ,ki sam hód, który zra 
xu znajdował się z tyłu, zaczął 
wyprzedzać egzotyczne auto Kie 
rowca niemieckiego samochodu do 
dał gazu: zegar wskazywał 90, 
100, 120 kilometrów. 

Wkrótce berlińskie auto wy
przedziło swego współzawodnika, 
zostawiając gW na szosie w tuma
nach kurzu. 

W godzinę potem w hallu ho 
telowyni najbliższego miastecz
ka siedział zwycięzca saimprowi-
zowanegW wyścigu, gdy „pikolo" 
wręczył mu kartę wizytową. 

Była to karta 
maharadty Frłpury, 

który pragnął /.»./»• ajoinić się a 
B erli ń czy ki em. 

Po chwili zjawił »l« 1 sam ksią
żę hinduski. 

Panowie przedstawili się sobie: 
— Architekt X. s Berlina. 
— Maharadża Fripury. 
—- Po raz pierwszy w tyciu 

zdarzyłb mi się — powiedział 
maharadża — hy ktoś przegonił 

mój samochód. Dlatego chciałem 
pana poznać. 

Między nimi zawiązała się ży
wa rozmowa. 

— Pan jest budowniczym — 
powiedział maharadża — a ja 
dawno już nosiłem się z myślą bu 
dowania nowego pałacu. 

Mój |> ił.m w Fripurze jeit za 
mało nowoczesny, z a n a d t o wscho
dni. Czy podjąłby się pan budo
wy? 

Architekt nie posiadał się s ra
dości. 

Maharadża polecił mu wykona 
nie planów pałacu, który miał 
być zaopatrzony we wszelkie no
woczesne urządzenia. 

— Zwłaszcza harem dla moich 
dwunnatu żon musi być szczytem 
wykwintu i wygody. 

Miody architekt pojechał wkrót 
ee polem s maharadżą do Indyj. 

Tam okazało eię, że i mahara
dża Barody pragnie niieć nowy 
pałac i zamawia plany u architek 
ta s Europy. 

W ten sposób przypadek, pole
gający na mocniejsi em przyciśnie 

I edu gazu w samochodzie, stwo
rzył sztezęśoie 

młodego budowniczego. 
Nie wiedział wówczas na szosie 

niemieckiej, ie pędzi s szybkością 
120 kim. na godzinę prosto w ob
jęcia fortuny. 

Powódź we Frankfurcie nad Oarą. 

700 fałszywych alarmów. 
Walka spóźnionego mąża ze swoją połowicą. 

Berlińska straż ogniowa w Mannowy w pobliżu rwego domu. 
ciągu roku wyjeżdża przeciętnie 
700 razy skutkiem 

fałazywych alarmów. 
Z tego powodu szereg obywate
li berlińskich mą bardzo dotkli
we procesy karne i musi płacić 
wielkie koszty takich alarmów. 

Jednakże najosobliwszym 
«hyba powodem takiego procesu 
będzie ten, który skłonił pewne-
o szklarza berlińskiego, ie roz 
ił szybę, osłaniającą aparat a-

Podsłuchane. 
CHOROBA. 

— Nasz kochar.' Władek 
padł przecież ofiar ł swej cho
roby. 

— Boże, czyżby umarł? 
— Nie, ale ożenił się z ple- r ę ' ż | f y sprawdził słowa szkl 

nacisnął guzik, 
znajdujący się we wgłębieniu mu i 
ru i spowodował, że przed jego 
kamienicę, w nocy, z wielkim 
szumem, dzwonieniem i trąbie
niem, zajechało pogotowie stra
żackie. 

Strażacy, znalazłszy się na 
ulicy, chcieli stwierdzić, skąd u-
nosi się dym, gdzie buchają pło
mienie, a nie znalazłszy tych o-
znak pożaru, zwrócili się do czło 
wieka, który na chwiejnych nie
co nogach stał przy rozbitej szy
bie aparatu alarmowego. 

Szklarz, na zapytanie, dlacze 
go narobił alarmu, odpowiedział 
że żona go nie chce wpuścić da 
domu, on więc prosi o otwarcie 
drzwi przemocą. 

Posłano z nim stażaka na gó-

Największy od r. 1854 wy-1 nań — Berlin. Żołnierze urzą-
lcw Odry zalał całe miasto jdzają prowizoryczne kładki dla 
Frankfurt, leżące na linji Poz-'ludności. (h) 

(ęgniarką. 

INTELIGENCJA. 
Książę: —- Co za wspaniała 

Jabłoń. 
Szambelan: — Tak, Wś«. -H 

Wysokości, ale pozwalam sobie 
zwrócić uwagę, że dla nas pod
danych to jest grusza. 

N A J A R M A R K U . 

rza. Strażak potwierdził, że było 
istotnie tak, jak szklarz mówił, 
co go jednak nie ochroni od kosz 
tów alarmu i r-'-r 
karr *j 

Niemniej lekkomyślny był pe 
wien adwokat, który parokrot
nie zapomniał klucza od domu i 

wzywał straż, 
ażeby mu drzwi otwarła, a po
tem procesował się o wyznaczo ; 
ne mu koszty. Pewną zaś 20 :et-

— I sąd'i pan naprawdę, że są 
to1 znalezieni przez nas Rzymia
nie? — rzekł sir Henry. 

Sam okazywał co do tego wąt
pliwości poważne, oparte na fizy
kalnych podstawach. 

Pomimo to obaj panowie udali 
się niezwłocznie (Vo domku do
zorcy nocnego. Sir Henry possedl 
następnie na miejsca, gdzie leżeli 
jak diwniej odkopani Rzy:iiia lie, 
a prof. Casablanca do kn.vinriii. 
Niezadługo jednak przyszli po 
niego dozorcy z oznajmieniem, 

że Rzymianie ukazali się u wylo
tu odkopanej ulicy. Znalazłszy 
się na miejscu, chciał f>obi6J za 
nuui, lecz z tyłu zatrzyn ał.i go 
ręka sir Henry'ego'. 

Podczas, gdy dozorca, żegnając 
się krzyżem, pozostał na niiej» -u 
obaj archeologowie dogonili 
Rzymian w togach. 

— Salve! zawołał za uimi 
prof. Casablanca. 

Nikt s grupy R/.ymian nie od
powiedział na pozdrowienie. 

— Salvel -— powtórzył Casa-
blanca. 

Rzymianie odwrócili się, 
unosząc ręce ruchem powital
nym, który nie zdziwił nikogo. 

Casabianca odważył się no jed
no jeszcze pytanie, ulegając 
swemu złudzeniu. 

—Oui eatis? (Kim jesteście?) — 
zagadnął ich. 

Rzymianie spojrzeli w milcze
niu po sobie. Wreszcie wystąpił 
jeden i n i c h , młody człowiek w 
todze wyższego urzędnika i prze
mówili piękną łaciną, która w 
zachwyt wprawiła profesora: 

A ty kto jesteś cudzoziemcze? 
I ozy powiodzneć nam możesz, co 
się tutaj stało? Miasto nasze wy
marło, ,11.my obróciły zdę w gru
zy .„ 

— Wezuwjussi, — zabełkotał 
profesor pod urokiem swego ma 
rżenia — zasypał was ogniem... 

— Kiedy W było? 
Pro^sor woboc tego, co aię 

działo, uśmiechnął się zdener
wowany, nie odważając się wy-
mówić cyfry 

dwóch ryslęicy lat. 
— Musiało to być przynaj

mniej przed dwoma, trzema, a 
moie i sześciu dniami, bo głodni 
jesteśmy, może dostarczycie nam 
chleba i wina... 

W chwili tej przeraźliwy 
gwizd przeszył powietrze. Gwiz
dał sir Henry... A cały djalog za
mienił się w farsę. Bowiem Rzy
mianin, odrzuciwszy togę, nkizał 
się zdumionym oczom prof»sora 
w nowoczesnej marynarce, z kie-
ar,eaid Ltótłej wydobyli brownin
gi. 

Ruch ten był spóźniony: 
dział karabin jerów otoczył 
tyczną grupę. 

Okazało się. że byli to 
neaipolitaóscy studenci, 

przybyli tutaj na własną rękę 
pracy nad wykbpnl*sk'ami. iJżyli 
do swej maskarady kogijumów 
teatralnych, budząc lęk przesąd
nych dozorców. 

Zdobyli kilka cennych naszyj
ników i wiele drogocennych ka
mieni niebywałej wielkości i 
ozysfeści. 

Gdy sir Henry podawała ze
znania swoje do protokółu, tłu
macząc ozem domniemani Rzv-
miande wzbudzali jego podejrze
nia profeisor Casablanca stwier
dzał w duchu nied 

i tureckich. Specjalny i 
poświęca opisowi harem* 
tureckiego Ahdul-Hanwj 

— Abdul-Hamirl — p*!l 
na Dżawitan — st mówi vą s z ą zngatlUę Wscht^ 
R'ida, poeirjgła twarz. 
z r H w a ł o b y si« l>cz żyda • 

Szczupły, słaby człowisij 
nosi w sKiłiie ducb tytru* 
w i e k w ł a d a j ą c y siłą ^ 
nie zaznrł w żyriii jedne) 
s p o k o j u , b o j ą c eię iż każufl 
li pnibiio. 

ofiara trucicieli. 
Nigdy nie AVIM 

w jidnem 
w obawie zamachu. 

Autorka o n o w i a d a dal*| 
życie Abdul-Hnmubi w jeffl m i e . Gdy *\\,\:\n w e b rdz: 
mu cała „ l u d n o ś ć " ustMtfl 
s z p . i l e ^ p wer]hn» p(>-»ąo*| 
z a n e g o hinrarehią. ^'nln^ 
kami władca Wschodu jL 
d/i między dwiiwprerriefliB 
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, a w » w roku 1015 » istniało 
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nvin powitaniu sułtan 
ksi''żnom i f a w o r y t o m 

ne" wizyty. 
Jeżeli w czasie przeglą 

żon, uwnrrę jeprW z wre 
niewolnica, nigdy nie 
publicznie swych wzgl 
piero później drogą po»i 
wolnica 

doictadyimła *ię o s 
które na nią spadało 

Dżawitan opowiada o w 
które idawaloby się CX> 
tnzji, o niezwykłych 
niewolnic i tancerek, ó 
życiu i przeżyciach li 
siiłtańakich o mord 
c i a c h , na tle zazdrości 1 
ka książki korzystała Wj 
K t i w i e z wyjątkowych 
przebraniu adjutanta swi 
towarzyszyła mu w 1 
drotach po Europie. Pr 
wolność uzyskała jednak 
po rozstaniu oię z mS* 
i obecnie wydała swe •< 
pamiętniki. 
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budynków gc 
spłonęło w ciągu 

^t, 11 llstotpada. Ubiegłej 
w e wsi Barowo, gm. Łę-

W powiecie piotrkow-
2: wybuchł pożar w oborze 
i^fcej do Mateusza Markie-
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Casino: i: - Raj zakochanych-JSL?'; dobj-tek, W\T»rowa-
Corso: _ i . Cesarski konie, krowy itd. W 

II Człowiek, który kred. *i nnPl2y^ycIa
 straży ogntp-

Capltoi: — Lokomotyw-a jhej,1*0 ?̂ przybrał na rozmia 

Kameleon: — Tu znajdzie** 
: — Śpiewak Jaẑ ba* 
— Odzie Wschód Je*1! 

sary: - I. Czerwony ier^c^asrrazając 

irrNiol- rozminęła akcję ra-
Uusze w niewoli. J^I^ 

Dobry Wieczór: - Europa T |,Cz -̂
t e m - l ^ ^ p s o o d a r s t w spłonęło 

Luna: — OwiaźdzHta eskadt* 
Orand-Klno: — Pocałunek. M 
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Mimoza: — Śpiewak Jaz/b'"^[w* T x 

Odeon: — DHtu. W*I*JIA le»fli 
dem. 

«wego złudzenia, które wydawrło 
mu się spełnieniem najpiękniej
szego' pragnienia jego życia. 

or7.eo2no'e i Oświatowy: — Dla dorósł. dl 

Ty. oszuście, dlaczegoś nu nią panienkę musiano skazać aż 
nie powiedział, że koń, którego 
mi sprzedałeś, jest ślepy? 

— Ten, od kogo go kupi
łem, też mi o tem nie mówił. My 
siałem więc, że to powinno po
zostać w tajemnicy. 

na trzy miesiące więzienia, p.bv 
odwieść ją od zwyczaju, tylkn 
dla samej rozkoszy widzenia 
przejazdu strażaków. 

w prąd. [y przemy*] 
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